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Toruń gości 
socjologów wsiW Toruniu — w salach Uni­wersytetu Mikołaja Koperni­ka — obradowały władze Mię dzynarodowego oraz Europej­skiego Towarzystwa Socjologii Wsi. Tematem posiedzeń były sprawy organizacyjne oraz przygotowania do walnych zgromadzeń obu towarzystw,jakie odbędą się w podczas światowego przedstawicieli tej nauk społecznych.

Toruniu spotkania dziedziny Otwarcieobrad plenarnych Światowe­go Kongresu Socjologii Wsi oraz odbywającego się łącznie IX Europejskiego Kongresu Socjologii Wsi nastąpi dzisiaj.PAP
Wywiad z prof. dr. B. Ga-

łęskim 
Komitetu 
Kongresu 
str. 2.

przewodniczącym 
Organizacyjnego

zamieszczamy na

Debata włoskiej 
Izby DeputowanychW poniedziałek w Izbie De­putowanych parlamentu włos­kiego rozpoczęła się debata nad wotum zaufania dla mniej szościowego chadeckiego rzą­du premiera Giulio Andreot- tiego. Przewiduje się, że za­kończenie debaty i końcowe głosowanie odbędzie się w środę.W ubiegłym tygodniu pro­gram nowego rządu uzyskał aprobatę Senatu. (PAP)

Nadanie doktoratów honoris causa
W sali „Warszawskiej” Pałacu Kultury i Nauki w War­

szawie rozpoczął się wczoraj międzynarodowy zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Lekarskiego, który zorganizowany zo-
stał przez PTL, Ministerstwo Zdhowia i Opieki 
oraz towarzystwo „Polonia” z okazji 200-lecia 
w naszym kraju „Komisji nad szpitalami

Społecznej 
powołania 

w Koronie
i Wielkim Księstwie Litewskim”. Jak wiadomo, wielka re­
forma społeczna w XVIII-wiecznej Polsce oznaczała — 
mówiąc językiem współczesnym — utworzenie pierwszego
w Europie ministerstwa zdrowiaWraz z przedstawicielami nauk medycznych z kraju, uczestnikami warszawskiego spotkania jest stu lekarzy poi skiego pochodzenia z 14 kra­jów wszystkich kontynentów. Są wśród nich laureaci wielu międzynarodowych nagród, autorzy prac naukowych, wybitni teoretycy praktycy,

i opieki społecznej.nii, ski prof. Tadeusz S. Danow- — wykładowca endokry-nologii i diabetologii na Uni­wersytecie w Pittsburgu w USA, dr Francis Kozłowski — dyrektor medyczny polskiego domu starców Mon-

Cena 50 gT 
• Wyd. AB

ciowych lekarzy polonijnych z krajem ich przodków.Pierwszego dnia obrad przy pomniamy został na sesji ple narnej wkład Polaków do roz woju nauk biomedycznych. Dwom uczestnikom zjazdu: prof. Janowi Oszackiemu, wy( bitnemu chirurgowi, b. rekto rowi krakowskiej Akademii Medycznej i dr. Aleksandrowi Rytlowi, wieloletniemu dzia­łaczowi Związku Lekarzy Pol skich w USA — senat Akade mii Medycznej w Warszawie nadał na uroczystym posiedzę niu godność doktorów honoris causa. (PAP)

Każdą chwilę pogody wykorzystywano ubiegłej soboty i 
niedzieli, aby kontynuować na polach Wielkopolski praee 
żniwne: koszenie zbóż — coraz częściej przy pomocy kom­
bajnów, zbiór słomy i podorywki.Nadal są kłopoty z opróż-

aktywni Przybyli Cebulski Lekarzy prof. dr.
działacze polonijni, m. in. dr Władysław — prezes Związku

trealu, w Kanadzie, prof. Bo rys Surawicz — profesor uni­wersytetu w Lexington w USA, kierownik kliniki kardio logicznej i ekspert rządowy d/s medycyny.
Wystawa w Delhi

nieniem zablokowanych rzepa kiem magazynów PZZ i GS. Brak wagonów utrudnia ter­minową wysyłkę rzepaku do innych wojewodów, które dys ponują jeszcze mocą przerobo wą w suszarniach. Z Łych po wodów przed punktami sku­pu wydłużają się kolejki do­stawców, którzy muszą nie­raz po kilkanaście godzin wy czekiwać na przyjęcie rzepa­ku i zbóż. Szczególnie duże kłopoty mają z tym wojewódz twa poznańskie i pilskie, w których skupiono w tym roku nadspodziewanie duże ilości rzepaku zebranego ze wzglę­du na pogodę w spóźnionym terminie.A oto wiadomości z po-

szcza na północy, rzepak. Po­zostało jeszcze około 8 proc, powierzchni nieskoszonej. 2ni wowano na 58 proc, plantacji zbóż, w tym żyta na 80 proc. Trwa zwózka zbóż, w ponie­działek pracowało na polach więcej kombajnów. Uprząta się słomę i dokonuje podory­wek (już 14 600 ha). Trwają nadal dostawy rzepaku, choć plan wojewódzki jest zrealizo wany w 119 proc.Poznańskie: dostawy zbóż rozpoczęły się na dobre, bo­wiem zboża skoszono na obsza rze 47 proc., z czego żyto w 60 proc., pszenicę jarą w 26 proc., jęczmień jary w 55

PolskichJarosław w USA, Czekałow-ski, — specjalista z zakresu wirusologii z Wielkiej Bryta-
W 60 rocznicę urodzin

Serdeczne życzenia i uznanie
dla pisarza jubilata

Róże, gerbery, goździki, 
szczelnie mieszkanie przy ul. 
rocznica urodzin Eugeniusza

W Libanie znów
krwawe walkiW niedzielę, po kresie względnego gorzały w stolicy ciekłe walki. Jest

krótkim spokoj u o— rozLibanu za- wielu zabi-tych i rannych. Toczyły się one również w czterech pod- slołecznych prowincjach przy użyciu artylerii i ciężkich ka­rabinów maszynowych. Z do­niesień zachodnich agencji pra sowych wynika, że walki te prowokują oddziały zbrojne prawicowej falangi, która prze strzegą osiągniętego porozu­mienia rozejmowego.
AAWysłannik Ligi Arabskiej, Hasan Sabri el-Choli poinfor­mował dziennikarzy, że wkrót ce przybędą do Libanu nowe kontyngenty żołnierzy, które wzmocnią międzyarabskie si­ły pokojowe. M. in. przybyć ma libijska jednostka wojsko­wej służby medycznej.Jednakże obecność w Liba­nie wojsk libijskich spotyka się ze sprzeciwem ze strony ugru powań konserwatywnych. Je­den z przywódców prawico­wych, prezydent Sulejman Fa randżija zażądał wycofania kontyngentów libijskich.W niedzielę doszło do spot­kania przedstawicieli prawicy chrześcijańskiej z byłym pre­mierem Sajebem Salamem i obecnym szefem rządu Raszi- dem Karamim, którzy repre­zentują ugrupowania muzuł­mańskie. Jak się przypuszcza, spotkanie dotyczyło sprawy dal szej ewakuacji rannych z oblę żonego obozu uchodźców pa­lestyńskich w Tel Zaatar pod Bejrutem. (PAP)

gladiole. Kwiaty wypełniają 
Kujawskiej w Poznaniu. 60 
Paukszty, 9 sierpnia 1976 r.Księgi z życzeniami, telegra my, listy. Pierwsza telefonowa ła z serdecznymi pozdrowie­niami Kazimiera Iłłakcwiczów na. Najlepsze życzenia i po­dziękowania za pisarski trud. Od przedstawicieli władz i in­stytucji województw Wielko­polski. Od bibliotekarzy, Woj­ska Polskiego. Od związków twórczych, poznańskich placó­wek artystycznych i kultural­nych, od nauczycieli, przyja- ciół-pisarzy. Od załogi „Cegieł skiego”. Od wydawców, Mini­sterstwa Kultury ' i Sztuki, od

Bogaty i różnorodny jest program tego spotkania. W czasie tygodniowego pobytu, najpierw w Warszawie, a na­stępnie w Krakowie, jego uczę stnicy omówią kilka ważnych zagadnień współczesnej medy cyny, m. in. problem odpo­wiedniego przygotowania kadr medycznych. Polscy specjali­ści podzielą się swymi do­świadczeniami i przedstawią osiągnięcia polskiej szkoły re habilitacji. Przewidziano tak­że zwiedzenie znanych ośrod­ków rehabilitacyjnych w Konstancinie koło Warszawy i Reptach Śląskich. Jak powie dział prezes Polskiego Towa­rzystwa Lekarskiego — prof. Józef Towpik, obecny zjazd prócz wielu celów naukowych, wymiany wiedzy i doświad­czeń, jest również okazją doodnowienia wzmocnieniawięzi intelektualnych i uczu-

Współpraca krajów 
socjalistycznych 

z rozwijającymi sięPrezydent Indii — Fakhrud din Ali Ahmed otworzył w po niedziałek w Delhi wystawę fo tograficzną poświęconą współ pracy krajów socjalistycznych z państwami niezaangażowany mi. W wystawie uczestniczą: Polska, ZSRR, Bułgaria, Cze­chosłowacja, Kuba, NRD, Mon golia, Węgry i Wietnam. Foto­gramy pokazują niektóre z oko ło 3000 obiektów przemysło­wych i innych zbudowanych lub właśnie wznoszonych przy pomocy krajów socjalistycz­nych w państwach rozwijają­cych się, a także ilustrują współpracę na polu nauki, o- światy i kultury. Specjalną część wystawy poświęcono Wietnamowi. Pokazano jego zwycięską walkę wyzwoleńczą i pomoc krajów socjalistycz­nych. (PAP)

proc., owies w 41 proc. Pod- orywki zostały wykonane na obszarze 52 000 ha, a siew po- plonów na 30 000 ha. Naj.bar-szczególnych województw.
Kaliskie: żniwa dobiegają, dziej w siewach poplonów za­awansowane są rolnicze spół-końca, skoszono 85 proc, po­wierzchni zbóż, trwają dosta­wy ziarna do magazynów PZZ i GS. Na uprzątniętych ze zbóż polach w większości dokonano podorywek, zasiano także 31 200 ha poplonów.(par)
Konińskie: kilka gmin zakoń czyło koszenie żyta, pozostało jeszcze na ten tydzień około 1000 ha. Pszenica ozima jest skoszona w 60 proc., jara w 20

dzielnie produkcyjne. Popra­wiają się'wydajności siana z drugiego pokosu traw, (emp)
W Szopienicach

proc., jęczmień jary 55proc., owies w 50 proc., mie­szanki zbożowe w 70 proc. Poplonami obsiano przewidzianej
Leszczyńskie:

60 procent powierzchni, (woj) skoszono 70proc, zbóż, z czego zebrano z pól 40 proc. Podorywki minę­ły półmetek, przekroczono znacznie plan zasiewu poplo- nów ścierniskowych. Spraw­nie przebiegają orki pod rze­pak, zwłaszcza w RSP Dę­biec Nowy i Stadninie Koni w Racocie, (tt)Pilskie: kosi się nadal, zwła
Posiedzenie w Ułan Bator spraw zagranicznych SRW

pomógł budowlanymW Hucie Metali Nieżelaz­nych „Szopienice”, w nowo bu dowanym zakładzie przetwór­stwa miedzi, przeprowadzona została wczoraj śmiała i trud­na operacja techniczna. Ekipa specjalistów z bazy śmigłow­ców „Instal-Nasielsk” przy uży ciu śmigłowych Mi-6 A zmon-towała wewnątrz hali produkcyjnej dwóch stalowychważące po około 5
olbrzymiej elementy kominów, ton każdy.

władz kulturalnych którymi związał się lalnością społeczną Eugeniusz Paukszta na, Zielonej Góry,
ziem, z swą dzia- i pisarską — Olszty- Szczecina,Wrocławia, Gorzowa, Słupska, Koszalina. Medal Koperników ski z Muzeum Warmii i Ma­zur.„Życzę dalszych osiągnięć w literackim przekazie patrioty­cznych, postępowych tradytji polskiego oręża...” Podpisano — Wojciech Jaruzelski, gene­rał armii.Wytłumaczenie społecznego rezonansu jubileuszu oddaje cytat na pięknie wydanych to mach „Pro Sinfoniki” z życze­niami dla pisarza: „Dawać na leży pełny upust marzeniom o jutrze, dzisiaj już kształtować i modyfikować kształt przyszło ści”.Dla informacji: w począt­kach września, w bibliotece im. E. Raczyńskiego w Pozna niu przy pl. Wolności otwar­ta zostanie wystawa poświęco na dorobkowi poznańskiego pisarza. W tym samym czasie nada »a zostanie audycja tele­wizyjna „Godzina z Eugeniu­szem Pauksztą”. (bran)

W Ułan Bator zakończyło się po 
siedzenie stałej komisji RWPG 
d/s energii elektrycznej. Omawll.- 
no problemy związane z perspek 
tywicznym rozwojem połączo­
nych systemów energetycznych 
krajów RWPG, z uwzględnieniem 
współpracy systemu energetyczne 
go Jugosławii.

Nowy apel sztokholmski
Przeszło 5 min obywateli wę­

gierskich złożyło podpisy pod no 
wym apelem sztokholmskim, wzy 
wającym wszystkie rządy i par­
lamenty, partie polityczne i orga 
nizacje społeczne do zjednoczenia 
wysiłków w walce o zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń i o rozbrojenie.

Aresztowanie komunisty
W poniedziałek, w Bilbao, zo­

stał aresztowany przywódca bas­
kijskiej partii komunistycznej, »a 
mon Ormazabal, w kilka dni po 
zwolnieniu go z więzienia na mo 
cy amnestii.

Spotkanie ministrów KRLD i SRW
Minister spraw zagranicznych 

KRL-D, Ho Dam zakończył ofic­
jalną przyjacielską wizytę w So­
cjalistycznej Republice Wietnamu.
Podczas spotkań ministrem

Nguyenem Duy Trinhem, 
no wymiany poglądów na 
my dalszego umocnienia 
przyjaźni, solidarności i

dokona 
próble- 
więzów 
brater-

jest większa, ponieważ wielu pa­
sażerów wyskoczyło z zawieszo­
nych na moście wagonów do rze 
ki.

skiej współpracy między obu kra 
jam i.

Cenne odkrycie archeologiczne
Grupa archeologów japońskich

natrafiła w rejonie Takaido-Hi- 
gashi koło Tokio, na topór i nóż 
sprzed 30 tysięcy lat — najstarsze 
tego rodzaju przedmioty, znalezio

ne dotychczas ziemi. Przed
trzydziestoma tysiącami lat znaj­
dowała się ona w środku epoki 
lodowcowej, zaś Japonia była czę 
ścią składową kontynentu azja­
tyckiego.

Pociąg wykoleił się na moście
Na Filipinach, co najmniej 7 

osób poniosło śmierć, a 31 zosta­
ło rannych w wyniku wykoleje­
nia się pociągu na moście rzecz 
nym około 210 km na południowy 
wschód od Manili. Przypuszcza 
się, że liczba śmiertelnych ofiar

Tajemnicza epidemia
W wyniku tajemniczej epidemii, 

w niedzielę zmarły w Filadelfii 
dwie dalsze osoby. Tym samym 
liczba jej śmiertelnych ofiar pod 
niosła się nieoficjalnie do 27 osób; 
127 chorych przebywa w szpita­
lach. Lekarze obawiają się, że cho 
roba będzie się nadal rozprze­
strzeniać, ponieważ, jak dotąd 
nie udało się ustalić jej przyczyn.

Ofiary tajfunu
Tajfun „Billie”, który przeszedł 

w niedzielę nad wodami przy­
brzeżnymi wzdłuż Wysp Japoń­
skich z szybkością 180 km/godz., 
spowodował ^śmierć 41 osób, w tym 
17 dzieci. 16 osób uważa się za za­
ginione.

Katastrofa samolotu
W prowincji Kadyks, w połud­

niowej Hiszpanii, rozbił się w 
górach samolot transportowy ty­
pu „DC-4”, należący do hiszpań-
skiego lotnictwa wojskowego, 
lans ofiar katastrofy: 11 osób 
bitych i 21 rannych. Wszczęto 
chodzenie w sprawie przyczyn 
tastrofy.

Bi 
za- 
do 
ka

Cała operacja przeprowa­dzona została w ciągu kilku go dżin, podczas gdy przy trady­cyjnych metodach montaż ta­kich kominów trwałby około miesiąca. Budowniczowie za­kładu przetwórstwa miedzi w Szopienicach będą mogli dzię­ki temu przyspieszyć przekaza nie do eksploatacji tej ważnej dla gospodarki inwestycji na-szej .kolorowej” metalurgii.PAP
Kolejne

doświadczenia
„Saiuta 5“Załoga „Saluta-5” wykonała kolejny cykl doświadczeń przy pomocy teleskopu-spektrome- tru przystosowanego do odbie rania promieni podczerwonych. Uzyskano dzięki temu dane o przenikliwości atmosfery na różnych jej wysokościach nad różnymi kontynentalnymi rejo nami kuli ziemskiej. W ponie działek rano kosmonauci doko nywali zdjęć powierzchni Zie mi zleconych przez różne in­stytuty naukowe resortów go spodarczych. Fotografowano rejony B<iłc^usi, środkowej części Rosji i republik środko wo-azjatyckich. (PAP)
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Zapobiec wyścigowi zbrojeń

Genewskie negocjacje nad 
propozycją Związku Radzieckiego

9 bm. w genewskim Pałacu Narodów podjęła pracę gru­
pa ekspertów rządowych, powołana przez Komitet Roz­
brojeniowy 30 państw dla zbadania technicznych aspektów 
propozycji ZSRR w sprawie zakazu badań i produkcji no­
wych rodzajów i systemów broni masowej zagłady.Grupa ekspertów desygno­wanych przez państwa dyspo nujące wysokim potencjałem technologicznym, w tym rów nież przez Polskę, ma w szczególności zbadać sprawę-, rozszerzenia strefy rozbroje­nia na nowe, nie objęte jesz­cze negocjacjami, dziedziny.Zgłoszona przez ZSRR w roku ubiegłym na forum ONZ doniosła propozycja, zawarcia międzynarodowego układu w sprawie zakazu badań i pro­dukcji nowych rodzajów i sy­stemów broni masowej zagła­dy, została ponownie podjęta przez sekretarza generalnego KC KPZR — Leonida Breżnie wa na XXV Zjeździe KPZR oraz na Konferencji Partii Komunistycznych i Robotni­czych w Berlinie.Wywołała ona szerokie za­interesowanie międzynarodo­we i była już przedmiotem wstępnych prac genewskiego komitetu rozbrojeniowego na jego sesjach ubiegłorocznej i wiosennej w roku bieżącym. Została też oceniona przez de legatów wielu państw jako jedna z najbardziej daleko­wzrocznych i doniosłych ini­cjatyw, mających na celu powstrzymanie technologicz­nego wyścigu zbrojeń.Podkreśla się w szczególno­ści, że propozycja radziecka zakłada podjęcie istotnego kro ku w celu powstrzymania i za pobieżenia technologicznemu wyścigowi zbrojeń w momen­cie, kiedy posunięcia takiego nie utrudniają — jak np. w przypadku broni jądrowej lub chemicznej — wprowadzo ne już w skład uzbrojenia wojsk rodzaje i systemy bro­ni. Stąd też delegaci wielu państw występują na forum komitetu rozbrojeniowego za jak najszybszym sfinalizowa­niem tego układu, którv miał by doniosłe znaczenie dla u-

trwalenia bezpieczeństwa i pokoju światowego.Na inauguracyjnym posie­dzeniu komitetu rozbrojenio­wego z grupą ekspertów rzą­dowych wystąpił ekspert pol­ski, dyrektor Instytutu Pod­stawowych Problemów Tech­niki PAN, prof. Ignacy Ma­łecki, który, udzielając pełne­go poparcia propozycji radzie ckiej, przedstawił obszerne naukowe uzasadnienie pilnej konieczności zawarcia tego do niosłego porozumienia między narodowego.W licznych wystąpieniach wskazuje się na ogólnie sprzy jający postępom rozbrojenia rozwój sytuacji międzynaro­dowej, wynikający m. in. z historycznych postanowień aktu końcowego Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.Udzielając poparcia inicjaty wie ZSRR, wielu mówców na wiązuje jednocześnie do sfor­mułowanej na forum XXV Zjazdu KPZR przez sekreta­rza generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa koncepcji zawarcia ogólnoświatowego układu o niestosowaniu prze­mocy w stosunkach międzyna rodowych oraz powstrzyma­nia się przez państwa od uży­cia wszelkich rodzajów broni.

Incydenty zbrojne 
w Irlandii PółnocnejDo poważnych zamieszek ulicznych doszło w ubiegłą niedzielę w Irlandii Północ­nej. Podczas demonstracji ipro teśtacyjnej, której celem było upamiętnienie 5 rocznicy wprowadzenia ustawodaw­stwa wyjątkowego o interno­waniu aktywistów Irlandzkiej Armii Republikańskiej bez wy roku sądowego oraz wyraże­nie sprzeciwu wobec pozba­wienia republikanów, skaza­nych przez sądy brytyjskie, praw więźniów politycznych. Z apelem o przywrócenie praw więźniów politycznych dla odsiadujących wyroki re­publikanów wystąpiła Moira Drumm — wiceprzewodniczą­ca politycznej przybudówki ruchu republikańskiego, par­tii Sinn Fein.Rozruchy zapoczątkował w niedzielę marsz protestacyjny w katolickiej części Belfastu, którego uczestnicy starli się z interweniującym oddziałem wojska brytyjskiego. Podczas „nocy grozy” z niedzieli na poniedziałek tłum wtargnął do domu przywódcy Irlandz­kiej Socjaldemokratycznej Partii Pracy, umiarkowanego polityka katolickiego, Gerry Fitta, oskarżając go o kolabo­rację z Brytyjczykami.W poniedziałek rano, podob nie jak w niedzielę, demon­stranci wznieśli na ulicach Belfastu barykady, wykorzy­stując w tym celu porwane autobusy. W wielu punktach katolickiej części Belfastu wy buchły pożary. Zanotowano łącznie około 20 incydentów zbrojnych, w których została użyta broń palna. (PAP)

Rosną dostawy 
owoców

IV Światowy Kongres Socjologów w Toruniu

Tworzy się nowa jakość życia wsi
Wywiad z prof. dr. B. Gałęskim

W dniach od 9 do 13 sierpnia obraduje w Toruniu IV 
Światowy Kongres Socjologii Wsi. O problematyce tego wici 
kiego zgromadzenia uczonych z całego świata rozmawiamy 
z przewodniczącym polskiego Komitetu Organizacyjnego 
Kongresu — prof. dr. Bogusławem Gałęskim.
— Panie profesorze, współczes­

na wieś radziecka, amerykańska, 
indyjska, latynoamerykańska czy 
afrykańska — to przecież różne 
światy. Inne są tam struktury 
własnościowe, społeczne, formy 
gospodarowania i powiązania z 
resztą mieszkańców danego kraju. 
Czy więc nie obawia się pan, ie 
na toruńskim spotkaniu trudno 
będzie znaleźć wspólny język i 
wspólne problemy interesujące 
wszystkich uczestników Kongre­
su?— Nie ma takich obaw. To fakt, iż do Torunia przybyli so cjologowie z aż 70 krajów, że reprezentują oni różne meto- doilogie i zainteresowania ba­dawcze, że w 21 sekcjach Kon gresu omawiana będzie bardzo rozległa tematyka. Wszystkich przybyłych łączy jednak ogrom na waga zagadnień, które będą przedmiotem referatów i dy­skusji. Nie zapominajmy, że

W. Wolski nie żyje
W Krakowie zmarl zasłużony 

działacz partyjny i państwowy — 
Władysław Wolski. Od wczesnej 
młodości związany był z ruchem 
robotniczym, najpierw jako czło­
nek SDKPiL, następnie KPRP, 
KPP i PPR, a od Kongresu Zjed­
noczeniowego w 1948 roku — na­
leżał do PZPR.

W czasie II wojny światowej 
W. Wolski walczył z hitlerowskim 
okupantem w radzieckich oddzia­
łach partyzanckich na terenie 
Białorusi i l.itwy.. Po odzyskaniu 
niepodległości został mianowany 
dyrektorem Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego i generalnym 
pełnomocnikiem rządu do spraw 
renatriacji. w latach 1945—49 bvł 
wiceministrem, a nasiennie mini­
strem administracji publiczne!.

PAP

□ □nosz.
0 W jednym z Indywidualnych 

gospodarstw w Brudzewie (w woj. 
konińskim spłonęła w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek stodoła z 
sianem, koniczyną i narzędziami 
rolniczymi. Straty szacuje się na 
60 000 zł.

0 Na ul. Majakowskiego w Po­
znaniu uderzyła w drzewo cięża­
rówka. Jadący obok kierowcy pa­
sażer odwieziony został w ciężkim 
stanie do szpitala.
0 W Słupcy doznał obrażeń S'a- 

womir G„ który wszedłszy nie­
ostrożnie na jezdnie został potrą­
cony przez motocykl, (b)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, tylko na południowym za­
chodzie przejściowo duże z prze­
lotnymi opadami lub burzami. Ra­
no lokalne mgły. Temperatura 
maksymalna od 20 do 25 stoonl.s 
Wiatry słabe i umiarkowane (3—7 
m/sek.) zmienne z przewagą pół­
nocnych.

■BssaasssaEcacasaaciBB
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Piołr Borowicz.
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GŁOS 10 VIII 1976

Nie można jeszcze mówić o pełnej obfitości na owocowym rynku, ale z każdym dniem sy tuacja zmienia się na lepsze. Mamy już jabłka wcześniej­szych odmian. Rozpoczyna się właśnie okres dużych dostaw popularnych papierówek, a w sprzedaży znajdują się także smaczne, upowszechniane w uprawie jabłka odmiany Clo- se i są pierwsze śliwki — wiel koowocowe renklody. Zwięk­sza się również skup gruszek lipeówek.W końcu tygodnia spodzie­wane są dostawy śliwek „ule na’ ’ — słodkich, soczystych, mile widzianych na rynku i po szukiwanych przez przetwór­stwo. Wszystkich ucieszy więc niewątpliwy fakt, że śliwki w tym roku dobrze obrodziły; urodzaj oceniany jest na pozio mie 1974 r., który należał do udanych pod tym względem.Nadal nadchodzą importowa ne owoce, uzupełniające wy-
Festiwal Chopinowski 
w Dusznikach-ZdrojuW poniedziałkowe przedpo­łudnie, w drugim dniu Festi­walu Chopinowskiego w Dusz nikach-Zdroju, w „Dworku Chopina” — w tej samej sali, w której przed 150 laty kon­certował młody, 17-letni Fry­deryk — odbył się koncert słowno-muzyczny, przygoto­wany przez Stowarzyszenie Polskich Artystów Muzyków, zatytułowany: „Chopin —młodość i lata ostatnie”.Po południu i wieczo­rem publiczność wysłuchała dwóch recitali wybitnych pia nistów: Józefa Stompla (Pol­ska) i Dagmary Simonkovej (Czechosłowacja). W progra­mie ich koncertów znalazły się najpiękniejsze etiudy, wal­ce, polonezy, nokturny.Zainteresowanie festiwalem jest bardzo duże. Na więk­szość koncertów bilety zostały już wyprzedane. (PAP)

i warzywbór na rynku. Po greckich brzo skwiniach, których dostawy kończą się, zaczynają pokazy­wać się w sklepach i na stra­ganach brzoskwinie z Bułgarii. Z Węgier dostarczane są ar­buzy. Stopniowo ilość ich bę­dzie wzrastać, gdyż wchodzi­my właśnie w okres głównych dostaw arbuzów od naszych południowych kontrahentów.Można już także kupić impor towaną zieloną paprykę (na czerwoną musimy jeszcze jak zwykle poczekać do września), co wzbogaca ofertę warzyw­nego rynku, zwłaszcza w sy­tuacji opóźnionego sezonu ogórków. Tych bowiem jest ciągle za mało w stosunku do potrzeb. Deszcze, które ostat­nio przeszły nad krajem po­prawiły sytuację na planta­cjach tych warzyw.Jeśli chodzi ó pomidory, to wydajniejszy wzrost skupu spodziewany jest na przełomie tego i przyszłego tygodnia. Stan upraw pomidorów ocenia ny jest jako niezły, a zatem i dostawy ich — choć opóźnio­ne — powinny zaspokoić za­potrzebowanie rynku i prze­twórstwa. Pozostałych wa­rzyw — cebuli, marchwi, bu­raków itp. jest pod dostat­kiem. Gorzej przedstawia się zaopatrzenie w kapustę.PAP

Zmierzone także w Krakowie
Kolejne trzęsienie 
ziemi w ChinachJapońska służba sejsmolo­giczna podała, że epicentrum trzęsienia ziemi, które było wy raźnie odczuwalne wczoraj ra no w Pekinie, znajdowało się w północnych Chinach, przy­puszczalnie w rejonie Tang- szan, 160 km na wschód od sto licy ChRL. Trwało ono kilka minut. Japońskie obserwato­rium określiło siłę wstrząsu na . 7,4 stopni w skali Richtera.Poniedziałkowa prasa pekiń ska pisze o stopniowym urucha mianiu kopalń węgla w Zagłę biu Kailuańskim, które znaj­duje się w epicentrum trzęsie­nia ziemi. Jednocześnie dzien­niki podają szczegóły ocalenia prawie całej 10-tysięcznej zmia ny nocnej górników, którzy w krytycznym momencie trzęsie nia przebywali pod ziemią. Wy korzystując szyby wentylacyj ne oraz pomoc przerzuconych samolotami z innych zagłębi ekip ratowniczych, zdołali się oni niemal wszyscy wydostać na powierzchnię. Tylko nielicz ni zginęli.Przy pomocy wojska w rejo nie Tangszan-Fengnan w cią­gu 10 dni odbudowano zniszczo ny odcinek ważnej magistrali kolejowej, łączącej Pekin i Tiencin z Chinami północno- wschodnimi.

☆

Obserwatorium stacji sejsmolo­
gicznej Zakładu Geofizyki PAN na 
Wawelu zarejestrowało na swoich 
urządzeniach — trzęsienie ziemi w 
Chinach. Nastąpiło ono według na 
szego czasu — 8 bm. o godz. 23.41, 
tzn. wczoraj rankiem według cza­
su miejscowego. Siła wstrząsu (za 
notowana w Krakowie po bez ma 
la 11 minutach) wynosiła 5,7 w ska 
li Richtera, co sejsmolodzy zalicza 
ją do trzęsień „średnio-silnych”. 
Centrum tych drgań sejsmicznych 
znajdowało się w odległości około 
7 400 km od Krakowa. (PAP)

Zaostrzenie sporu 
grecko-tureckiegoW niedzielę grecko-turecki spór o prawa do eksploatacji złóż ropy naftowej na Morzu Egejskim uległ dalszemu za­ostrzeniu. W związku z konty­nuacją poszukiwań ropy na tym morzu przez turecki sta­tek oceanograficzny „Sismik” Grecja postawiła jednostki ma rynarki wojennej i lotnictwa w stan pogotowia. Wszystkim oficerom wstrzymano prze-

pustki. W niedzielę zebrał się rząd premiera Karamanlisa, aby omówić sytuację w związ ku z odrzuceniem przez Anka­rę protestu Aten przeciwko „pogwałceniu greckiego szel­fu kontynentalnego” przez tu­recki statek oceanograficzny. Rząd turecki oświadczył, że protest Grecji jest pozbawiony wszelkich podstaw i że poszu­kiwania ropy będą kontynuo­wane. (PAP)

nasza planeta, mimo postępów urbanizacji i ind,ustrializacji jest jeszcze i na długo pozo­stanie — mówiąc globalnie — „wielką wsią”. Dotyczy to przede wszystkim krajów Trzć ciego Świata.
— Czy więc na sprawach tych 

właśnie krajów skupi się przede 
wszystkim uwaga uczestników 
Kongresu?— Niewątpliwie, choć nie można poważnie myśleć o roz wiązywaniu problemów spo­łeczności wiejskich w tych krajach bez wnikliwego rozpa trzenia złych i dobrych do­świadczeń innych krajów o wyższym stopniu rozwoju. Sku teczne działanie i mądre kształ towanie przyszłego rozwoju wsi i produkcji rolnej na ca­łym świecie nie może się obejść bez głębokiej analizy zmian, jakie już nastąpiły, sta nu obecnego i wizji przyszło­ści.Temu właśnie zasadniczemu celowi podporządkowana jest wiódąca tematyka Kongresu, który odbywać się będzie pod hasłem „Kompleksowy rozwój zasobów ludzkich i natural­nych: wkład socjologii wsi”.

— Czy można to hasło rozszy­
frować? Co się za tym sformuło­
waniem kryje?— Dalszy rozwój wsi i przy szłe jej przemiany uwarunko­wane są wieloma czynnikami, zróżnicowanymi zresztą ogrom nie zależnie od kontynentu, kraju, jego struktury społecz­nej, ustroju politycznego osiągniętego stopnia rozwoju ekonomicznego, sytuacji demo graficznej, tradycji, a nawet wierzeń religijnych. Wśród tych czynników oczywiście klu czową rolę odgrywa ustrój społeczno-polityczny, ale i in­nych nie można lekceważyć.Tak więc w Ameryce Ła­cińskiej, ale i w wielu innych rejonach naszego globu, nie można myśleć poważnie o lik widaćj i proletariackich wsi i wszystkich zgubnych jej na­stępstw bez śmiałej reformy rolnej. Chodzi po prostu o po­prawę elementarnych warun­ków egzystencji klasy chłop­skiej w tych krajach, co wa­runkuje tam w ogóle sensow­ny rozwój całej gospodarki. Ale po co tak daleko szukać, skoro reforma rolna, a także przejście do pewnych spółdziel czych form gospodarowania stanowi istotny problem i w niektórych krajach europeji- skich, takich, jak Hiszpania czy Portugalia.W Afryce problemy są po­dobne, choć pod pewnymi względami odmienne ze wzglę du na silne relikty przedkapi- talistycznego systemu społecz­nego. Otóż okazało się, że rozbi janie tych starych struktur spo łecznych i kulturowych przy­nosi często negatywne rezul­taty. Wyrwana z dawnych u- kładów ludność wiejska opu­szcza rodzinne siedziby, ciąg­nie do miast, gdzie nie znajdu je zajęcia, tworząc olbrzymią armię bezrobotnych i margine­su społecznego.Podobny błąd obserwujemy w różnych programach pomo­cy dla biednych krajów Czar­nej Afryki, realizowanych przez organizacje międzynaro­dowe bądź kraje rozwinięte. Lansowanie gospodarki typu farmerskiego czy tworzenie dużych plantacji, sprowadza­nie najbardziej nowoczesnego sprzętu często mija się z ce­lem, choć jest pozornie ekono­micznie uzasadnione. Rozbija to dawne wspólnoty wiejskie, burzy struktury własnościowe, proletaryzuje znaczną część ludności wiejskiej.

— Czym tłumaczyć tak silną re 
prezentację na Kongresie uczo­

nych z krajów, w których trądy 
cyjna wieś już nie istnieje?— Jest to może paradoks, ale socjologia wsi rozwija się szczególnie bujnie w krajach, w których już dominuje gospo darka farmerska, jak Stany Zjednoczone czy Wielka Bry­tania, a po części Francja i RFN. Wypływa to ze zrozumia łego zainteresowania naukow­ców tych państw procesami za chodzącymi w rejonach, w któ rych ich kraje macierzyste są politycznie bądź gospodarczo zaangażowane. Zasadniczą przyczyną jest jednak coś inne go. Otóż społeczeństwa kra­jów wysoko uprzemysłowio­nych dopiero teraz zaczynają doceniać te utracone warto­ści, jakie reprezentowały nie­gdyś tam istniejące społeczno­ści wiejskie. Tradycyjne war­tości, jak więzi międzysąsiedz kie, wzajemna pomoc i solidar ność w życiu codziennym, ce­chy kulturowe i obyczajowe, chciałoby się jakoś ocalić od zupełnej zagłady.

— Jaka będzie pana zdaniem — 
przyszłość społeczności wiejskich 
w takich krajach, jak nasz?— Jedna z sekcji, która o- bradować będzie w Toruniu pod przewodnictwem prof. Mendrasa z Francji zajmie się tym właśnie kompleksem za­gadnień. Chciałbym przypom­nieć, że w ostatnich latach w 16 krajach Europy prowadzo­no badania porównawcze, któ re stanowić będą m. in. podsta wę obrad nad przyszłością spo łeczności wiejskich w krajach uprzemysłowionych.Należałem wraz z prof. Men drasem do inicjatorów i kie­rowników tych badań. Polskie doświadczenia mogą tu być szczególnie interesujące dla za granicznych kolegów. Objęli­śmy bowiem badaniami cztery typy wsi, a więc wsie pozosta jące pod silnym wpływem prze nwsłu, wsie rozwijające szcze gólnie, intensywnie produkcję rolną, wsie rozwijające się pod wpływepą turystyki oraz wsie podupadłe.

— Czego należy oczekiwać od o- 
brad Kongresu?— Sądzę, że wyniki Kongre su pozwolą nie tylko uświado­mić sobie w jakim kierunku powinny rozwijać się dalsze badania socjologii wsi i dyscy plin pokrewnych, ale dostarczą również wiele cennego mate­riału do przemyśleń zarówno dla naukowców, jak i — co mo że ważniejsze — dla rządowe­go i społecznego planowania strategii rozwoju wsi współ­czesnej. Chodzi przecież o to, aby planowanie to uwzględni­ło dobrze pojęte interesy eko­nomiczne, a zarazem dążyło do stworzenia nowej jakości życia wsi, aby praca rolnika dawa­ła mu nie tylko środki utrzy­mania, ale i osobistą satysfak­cję, (PAI)

Ekranizacja
„Latarnika"W łódzkim zespole „Profil’’ powstaje godzinny, kolorowy film telewizyjny pt. „Latarnik” według noweli Henryka Sien­kiewicza.- Dotychczas zrealizo­wano już sceny retrospektyw­ne, z okresu młodości bohatera filmu. Zdjęcia nakręcano w plenerach w okolicach Łodzi. Sporo miejsca zajmą w filmie sceny ukazujące udział boha­tera w Powstaniu Listopado­wym, wydarzenia Wiosny Lu­dów na Węgrzech i wojnę se­cesyjną w Stanach Zjednoczo­nych. Wczoraj ekipa realizato­rów udała się do Świnoujścia, gdzie odpowiednio zaadapto­wano dla filmu falochrony oraz latarnię morską.W roli tytułowej występuje Józef Pieracki. Muzykę skom­ponował Leszek Orlcwicz, a scenografia jest dziełem Jaro­sława Switoniaka. (PAP)
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J „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
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Budownictwo jednorodzinne

Pełniej wykorzystać 
dogodniejsze warunkiaglomeracjach miej- yy skich coraz więcej lu­dzi odczuwa potrzebę izolacji od ulicznego zgiełku. Marzy im się codzienny kon­takt z przyrodą, a nie tylko sporadyczny. Ziszczeniem tych pragnień jest posiadanie dom ku z ogródkiem. Dla wielu własne cztery kąty, okolone choćby najmniejszym skraw­kiem ziemi, są synonimem spokoju i szczęścia.Od kilku lat, a wiąże się to z podniesieniem przez władze centralne rangi budownictwa jednorodzinnego, nabrało ono rozmachu. W miastach, głów­nie na ich obrzeżach, domki powstają, jak grzyby po desz czu. Dążeń do budowy włas­nych „czterech ścian” nie są w stanie zahamować rozmaite przeszkody, które wciąż jesz­cze towarzyszą temu budow­nictwu. Wprawdzie ostatnio w zdecydowanej większości miast Wielkopolski nie brak terenów pod niskie budowni­ctwo, jednak sama działka (najczęściej na obszarach nie­uzbrojonych) problemu nie rozwiązuje. Wszak oprócz miejsca potrzebne są jeszcze — projekt, materiały budowla ne oraz wykonawca.

*Do niedawna z projektami bywało różnie, najczęściej źle. Dlatego to, co już wybudowa no, nie zawsze można uznać za doskonałość architektonicz ną. Powstało dużo potwor­ków, które szpecą miejskie krajobrazy. W przeszłości bo­wiem ograniczone były możli­wości wyboru takiego projek­tu, który w pełni zadowalał­by użytkownika, a równocześ nie postawiony na jego pod­stawie domek — doskonale harmonizował z miejską zabu dową. Brano więc co było ,.pod ręką”, byle szybciej do­trzeć do upragnionego celu. Z czasem sytuacja ulegała pewnej poprawie. W katalo­gach projektów dla budowni­ctwa jednorodzinnego zaczęły pojawiać się coraz wartościow sze propozycje, a ostatnio za­powiedziano nowy katalog, akceptowany przez centralne władze spółdzielczości mieszka niowej. Na początek ukaże się 20 projektów, które uzna­no za warte spopularyzowa­nia. To już nie byle jakie o- siągnięcie, tym bardziej, że awizowane są dalsze projek­ty.Budowa „na żywioł”, jaka ongiś cechowała budownictwo jednorodzinne, dokonała tak­że spustoszeń na wielu miej­skich terenach. Większość ko­lonii domków powstała bo­wiem bez uwzględnienia pla­nu kompleksowego zagospoda rowania danego obszaru. Brak ogólnej koncepcji dopro wadził do chaotycznej zabu­dowy wielu terenów już bez możliwości naprawienia tych błędów. Na szczęście od dość dawna władze urbanistyczno- architektoniczne skutecznie bronią przed stawianiem by­le gdzie i byle jak. Coraz czę ściej zwraca się też uwagę na należyte wkomponowanie osie dli domków jednorodzinnych w organizm miejski.Sprawy te usankcjonowała ostatecznie czerwcowa uchwa ła Rady Ministrów dotycząca rozwoju budownictwa jedno­rodzinnego w latach 1976 — 1980. Precyzuje ona jedno­znacznie także konieczność u- względniania w ogólnych pla nach przestrzennego rozwoju miast — niskiej zabudowy. Niezmiernie to ważny element w całokształcie dalszej rozbu dowy miejskich aglomeracji, zważywszy, że każdego roku wzrasta nie tylko liczba budo wanych domów wielorodzin­nych (przede wszystkim osie­dli), lecz także jednorodzin­nych. Koniecznością więc sta­ło się zahamowanie bczplano- wego rozwoju niskiego budów nictwa.Dotychczas w budownictwie jednorodzinnym przewagę ma indywidualne nad spółdziel­czym. Wciąż jeszcze spół­dzielnie mieszkaniowe — in­westorzy osiedli i domów 

wielorodzinnych. — niską za­budowę traktują jak „piąte koło u wozu”. Tylko w nie­licznych miastach Wielkopol­ski forma spółdzielczego bu­downictwa jednorodzinnego ma swoje tradycje. W Pozna­niu w takim systemie powsta ło już kilka osiedli. Aktualnie w rozbudowie znajduje się na Ławicy jedno z największych osiedli, którego inwestorem jest Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jednorodzin nych „Ławica”.
VW krajowym programie bu­downictwa mieszkaniowego na lata 1976 — 1980 zabudo­wa jednorodzinna ma odegrać niemałą rolę. W tej formie budowy kryją się też naj­większe rezerwy i możliwości zwiększenia w ogóle liczby mieszkań. W obecnym pięcio leciu zakłada się, że budow­nictwo jednorodzinne, w po­równaniu z latami 1971 —•1975 wzrośnie o około 35 procent (w przybliżeniu o 100 000 mieszkań). Nadanie właściwej rangi temu budow­nictwu powinno jednak spo­wodować nie tylko jego roz­wój, lecz także skrócenie dro­gi od założeń do realizacji.Dla usprawnienia budowy domków liczy się też na więk sze zainteresowanie tym bu­downictwem spółdzielczości mieszkaniowej. W porówna­niu z indywidualnym — spół dzielcze znajduje się przecież w korzystniejszej sytuacji, zwłaszcza w tych spółdziel­niach mieszkaniowych, które posiadają własne zakłady bu- dowlano-remontowe. Niebaga­telną też w tym przypadku sprawą jest to, że wszelkie trudy związane z wykupem terenów, zgromadzeniem, ma­teriałów budowlanych, zapew­nieniem wykonawstwa przej­muje na siebie zarząd śpół- dzjęlhi.Począwszy ' od tegcU roku spółdzielnie mieszkaniowe już się nie wymigają od włącze­nia do swoich planów niskie­go budownictwa. Sprawa jest bowiem przesądzona i teraz tylko potrźebna jest inicjaty­wa oraz konsekwentna reali­zacja zadań postawionych przed spółdzielczością. Woje­wódzka Spółdzielnia Mieszka niowa w Poznaniu, która nie rozpoczyna „od zera”, bowiem

7^ aby tek
III arlym polecenia tury- 
yU słom zabytkiem kultu­

ry jest w wojewódz­
twie konińskim, odbudowany 
przed kliku lały, stożkowy gró 
dek z drugiej potowy X I! w'e 
ku. Leży nieda'eko W Iczyna 

nad Jeziorem Kownackim, ki] 
kanaście kilometrów od Siup- 

cy-

z XIII wieku

Przed wiekami byt strażnicą, 
zaś u jego podnóża, jak wy­
kazały badania archeologicz­
ne istniała kuźnia. Podobnych 
obiektów odkryło w oko icy 
więcej. Okoliczna ludność od 
lał przypisywała, niesłusznie, 
ich powstanie wojskom na- 

po’eońskim. 

w jej dorobku nie brak spół­dzielczych kolonii domków jednorodzinnych, w obecnym 5-leciu znacznie powiększy za kres działalności w tej dzie­dzinie. Podległe jej spółdziel­nie w województwie poznań­skim, a także Zakład Budow- lano-Remontowy w Poznaniu — w latach 1976 — 1980 ma­ją wybudować trzykrotnie więcej, niż w poprzednim 5-le­ciu. Zamiast więc 505 dom­ków, które powstały w latach 1971 — 1975, do roku 1980 ma stanąć około 1500. Wszakże nie tylko liczba, lecz i jakość ma decydować o wykonaniu tych zadań.
-V-Spółdzielczość mieszkanio­wa województwa poznańskie­go jest dobrze przygotowana do budowy domków jednoro­dzinnych także pod względem ich wartości architektonicz­nych. Autorami wielu osiedli, oryginalnych w formie i kształcie, są projektanci z po znańskiego „Inwestprojektu”. Pierwsze, jeszcze w tym roku do budowy osiedli domków przystąpią spółdzielnie w Sre mie i we Wrześni. W Pozna­niu pod to budownictwo wy­znaczono już także sporo tere nów, m. in. w Piątkowie, w pobliżu wznoszonego osiedla im. M. Kopernika oraz w Smochowicach.Prezes Wojewódzkiej Spół­dzielni Mieszkaniowej w Po­znaniu — Tadeusz Skubiszyń ski, zdaje sobie sprawę, że dla pełnej realizacji zwiększo nych zadań trzeba będzie tra dycyjne metody budowania domków zastąpić bardziej no woczesnymi, sprawniejszymi. Już teraz też Zakład Budow- lano-Remontowy WSM w Po znaniu przygotowuje się do uruchomienia wytwórni ele­mentów prefabrykowanych. Tylko ten system gwarantuje wzrost spółdzielczego budow­nictwa jednorodzinnego.Można jeszcze życzyć, aby budującym indywidualnie rów nież w większym niż dotych­czas zakresie udostępnić zdo­bycze postępu technicznego w budownictwie. Jest to bowiem jedyna szansa szybszego bu­dowania, tym samym spełnie­nia wielu marzeń o posiada­niu własnego domku z ogród­kiem.

ANNA SIEKIERSKA

Obecnie czynna jest w odbu­
dowanych pomieszczeniach 
m. in. izba muzealna ze zna­
lezionymi wykopaliskami. Z 
najwyższej strażnicy można 
oglądać codziennie do godzi 
ny 17 okolicą poprzecinaną 
jeziorami. Nie bez znaczenia 
jest leż cisza i mata liczba tu 
rysiów. Otoczenie wymarzone 
dla sobotnio-niedzielnego wy 

pcczynku.

Na zdjęciu górnym — widok 
na Jezioro Kownackie, u do­
łu — zrekonstruowany grć- 

dek. (woj)

Fot — W. Plutowski

Fot. — Archiwum

Ofiarność i zaangażowa nie potrzebne są na co dzień, w każdym podejmowanym działaniu. To gwarancja dobrego jego rezul tatu, a jednocześnie pewności, że robi się coś najlepiej jak się umie. Doping to również do stałego podnoszenia wymagań wobec siebie, by jeszcze lepiej wywiązywać się ze swoich za­dań.Staram się wykorzystywać wszystkie umiejętności i wy-' krzesać najwięcej energii dla stałego poprawiania wyników roboty. Trzeba chcieć należeć do najlepiej pracujących, mie"
Praca szuka człowieka

Aby dzielić, trzeba mnożyć
Ogromny wysiłek inwesty- ' cyjny pierwszej połowy lat siedemdziesiątych dał — oprócz zasadniczego odno­wienia bazy maszynowej prze­mysłu — realne podstawy do realizacji hasła: zapewnimy pełne zatrudnienie ludziom pra cy w Polsce. Przypomnijmy, że hasło to wysunięto po 1970 roku jako antytezę lansowa­nych przez niektórych ekono­mistów teorii o ograniczonym zatrudnieniu. Wbrew tym ten­dencjom stworzyliśmy nowe stanowiska pracy dla przeszło 1,8 min osób wchodzących w wiek produkcyjny.- Dzięki te­mu wysiłkowi — w przeciwień stwie do sytuacji w wielu roz­winiętych krajach kapitalistycz nych nasze socjalistycznepaństwo w sposób poglądowy wykazuje, że obywatel ma za­pewniony byt. Że posiada ży­ciową perspektywę. Że ma moż liwość wykorzystania zdoby­tych kwalifikacji.' Tę prawdę należy z naci­skiem przypominać szczególnie dziś na tle różnorodnych trud­ności, napotykanych w proce­sie dynamicznego rozwmju kra­ju. Nie zamykając oczu na do­kuczające nam wszystkim kło­poty, powinniśmy zawsze, w sposób obiektywny do­

Z DDBRVCH NAJLEPSI
Codzienna ofiarnośćrżąc oczywiście siły na zamia ry. To bardzo pomaga, zwła­szcza w takiej pracy jak mo­ja, kiedy niemal codziennie wy konuje się co innego — krót­kie serie wyposażenia wago­nów kolejowych i prototypy nowych rozwiązań jego kon­strukcji. Bardzo liczą się więc umiejętności. Tym bardziej, iż mała skądinąd Grodziska Fa­bryka Wyposażenia Wagonów kooperuje z takimi potentata­mi, jak HCP czy „Pafawag” o- raz realizuje zamówie-nia eks­portowe.Wszyscy stawiają wobec na szej produkcji wysokie wyma­gania. Nie można sobie pozwo lić na jakieś, najmniejsze choć by, niedopracowanie wyrobu, bo jego jakość jest dokładnie badana. Wymagana jest pre­cyzja i rzetelność. Oczywiście, że to już nie te czasy, gdy trze ba było pracować prymitywny mi maszynami w trudnych wa runkach, bo teraz mamy wie­le nowoczesnych urządzeń, lecz 

strzegać nasze zdobycze, które stanowią zresztą gwarancję przezwyciężenia dzisiejszych niedostatków.I tu warto zacytować mądrą maksymę wypowiedzianą przez jedną z robotnic podczas kon­sultacyjnych spotkań: ABY MOŻNA DZIELIĆ, TRZEBA NAJPIERW MNOŻYĆ. Oczy­wiście, chodzi o pomnażanie dóbr materialnych, o zwiększa­nie masy towarowej w skle­pach — słowem o jak najbar­dziej wydajną pracę.Pod tym względem obserwu­jemy u nas różne zjawiska: ge­neralnie następuje wzrost pro­dukcji, nadal utrzymuje się du ża dynamika wzrostu wydaj­ności pracy, ale jest także spo­ro przejawów rozluźniania dy­scypliny, zbyt dużej i nieuspra wiedliwióńej absencji; lekce­ważenia roboty. Tym zjawi­skom należy wydać zdecydo­waną walkę, utrudniają one bowiem poprawę zaopatrzenia rynku, prowadzą często do marnotrawstwa czasu i surow­ców, przez co godzą w interes każdego z nas.Podejmując tę walkę, warto zastanowić się nad pewnymi u- warunkowaniami negatywnych zjawisk. Na pewno jedną z przyczyn jest łatwość znalezie­nia pracy. Przecież u nas pra­wie nie obserwuje się zjawi­ska jej poszukiwania (z wyjąt­kiem niektórych województw, gdzie zanotowano brak sta­nowisk roboczych dla ko­biet — Ciechanowskie, Koniń­skie, Krośnieńskie, Piotrkow­skie i Rzeszowskie). Przeciw­nie: praca szuka człowieka. By nie być gołosłownym: w czerw­cu było zarejestrowanych w kraju 2700 mężczyzn, ale wol­nych miejsc pracy było dla nich aż 87900. Kobiet było zareje­strowanych 13700, ale czekało na nie 39900 stanowisk robo­czych.Oczywiście, nie wszędzie sy­tuacja jest jednakowa, ale też nikt dzisiaj nie jest „przywią­zany do ziemi”, czy do okreś­lonego środowiska. Ludzie wę­drują, zmieniają miejsce za­mieszkania — często wędrówki te oznaczają nadmierną i szkód liwą fluktuację w zatrudnie­niu. Świadomość szans łatwe­go znalezienia etatu wpły­wa na nonszalancką postawę różnych „niebieskich ptaków” wobec przełożonych, na lekce­ważenie poleceń służbowych, wiąże się z opuszczaniem pra­cy pod byle pretekstem, z nadużywaniem alkoholu itp.Ekonomiczna konieczność i obywatelska moralność naka­zują podejmowanie zdecydo­wanych kroków dla likwidacji tego rodzaju postaw. Kto ma prowadzić walkę z tymi zja­wiskami? — Administracja za­kładów, odpowiedzialna za ich najwyższą sprawność i produk tywność, wszyscy przełożeni i kierownicy, a szczególnie mi­strzowie i brygadziści mający bezpośr edni kontakt z pracownikami. Dalej — czyn­niki społeczne, wśród nich og­niwa samorządu robotniczego i aktyw związków zawodo­wych. Szczególną rolę mają

od rąk obsługującego je bar­dzo dużo zależy.A że moje ręce potrafią spo ro, świadczą uzyskiwane wy­niki, tak pod względem ilości, jak i jakości. Wiedzą w fabry­ce, iż dla mnie nie ma rzeczy nie do zrobienia. Przydają się blisko 25-letnie doświadczeni/ zawodowe, którymi służą też młodszym kolegom.Mam jeszcze jedną, osobistą satysfakcję. Od lat jestem ho­norowym dawcą krwi. Posia­dam obecnie — oprócz złotej odznaki „Zasłużony honorowy dawca krwi” — miano naj­ofiarniejszego w Poznańskiem, gdyż mam na swym koncie naj więcej — 32 litry — oddanej krwi. Jestem dumny, że mogę w ten sposób ratować zdrowie i życie innym.
Mówił: EDMUND SŁOCIŃSKI 

— ślusarz w Grodziskiej Fabryce 
Wyposażenia Wagonów „Gro- 
wag" w Zdroju (woj. poznańskie).

. (bop)

jednak organizacje partyjne, które powinny stwarzać k 1 i- mat polityczny potępie­nia dla ludzi łamiących dys­cyplinę, bumelantów, pijaków, ale jednocześniepartaczynajwyższego uznania dla ludzi pracujących dobrze, ofiarnie i z najwyższym kunsźtem. Kli­mat troski o ich potrzeby pro­dukcyjne i socjalne. Tylko ta­kie bowiem wielostronne działanie sprzyjać będzie lik­widacji zjawisk negatywnych, hamujących rozmach produk­cyjny.Przypomnieć trzeba tu starą prawdę: człowieka wychowuje się różnymi środkami. Kiedy trzeba — i karą, nawet naj­ostrzejszą. Ale jednostronne opieranie się w walce o dys­cyplinę wyłącznie na sankcjach karnych nie przyniesie pożąda­nych rezultatów. Dlatego nie­zbędne jest wykorzystywanie bogatego zestawu metod h u- manizacji pracy, należyte­go kształtowania stosunków międzyludzkich, rzetelnego i sprawiedliwego wynagradza­nia za pracę. Przestrzegania jawności życia w dziedzi­nie awansów, premiowania pra cowników itp. Przede wszyst­kim niezbędna jest szcze­rość w pracy z załogam’, uczciwa informacja o zadaniach przedsiębiorstwa, ale też i o trudnościach, niepowodzeniach, o błędach popełnianych w or­ganizowaniu produkcji i kie­rowaniu załogą. Jest to ważny czynnik demokracji zakłado­wej.Kiedy mówimy o pełym za­trudnieniu i wiążących się z tym problemach, nie możemy zapominać o jeszcze jednym przymiotniku: zatrudnienie po­winno być racjonalne. Jest to warunek przyspiesze­nia produktywności wszystkich naszych zakładów, natomiast w skali poszczególnych przed­siębiorstw podstawowy czyn­nik stabilizacji załóg, zadowo­lenia z pracy, emocjonalnego związku z fabryką, stocznią, ko­palnią czy hutą. Niestety,’ pod tym względem występuje w naszej gospodarce sporo ne­gatywów. Przed paru laty Ze­spół Statystyczno-Socjologicz- ny Głównego Urzędu Staty­stycznego badał zgodność za­trudnienia ze zdobytymi kwa­lifikacjami robotników po raz pierwszy podejmujących pracę. Spośród absolwentów szkół o kierunku mechanicznym 12,2 proc, pracowało niezgodnie z wykształceniem, a spośród ab­solwentów szkół elektrycznych—aż 25,2 proc. Jeszcze gorzej było z technikami: 38 proc, techników-mechaników praco­wało w innej specjalności, ą elektrotechników aż 43,7 proc, trafiło do prac, nie odpowia­dających ich wyszkoleniu.Zakład Planowania i Ekono­miki Kształcenia Instytutu Nauk Ekonomicznych UW ba-Dokończenie na str. 4
JAN SAPLEWICZ
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Sierpniowy numer Za dużo młodzieży w kolizji z prawem

„Nowych Dróg“
Ukazał się kolejny, sierpniowy 

numer „Nowych Dróg” — orga­
nu teoretycznego i politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR. Pu 
blikację otwiera przemówienie I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, wygłoszone 19 lipca br. 
na naradzie I sekretarzy KZ 
PZPR największych zakładów pro 
dukcyjnych.

O konferencji 29 partii komu­
nistycznych i robotniczych Euro­
py, które w końcu czerwca ob­
radowały w Berlinie, pisze Bogu­
mił Sujka, podkreślając, iż spot­
kanie to stanowi niezwykle cen­
ny dorobek współczesnej myśli 
politycznej ruchu rewolucyjnego.

Kluczowe znaczenie konsultacji 
w działalności PZPR omawiają w 
swym artykule Janusz Kubasie­
wicz i Stefan Gajda, a o założe­
niach przestrzennego zagospoda­
rowania kraju pisze Ryszard Gra 
bowiecki. „Gospodarka materiało 
wa sprawą każdego z nas” — to 
tytuł artykułu Piotra Edwarda 
Sznajdra.

W obszernym dziale, zatytułowa 
nym „Problemy — dyskusje”, wy 
powiadają się: Anatolij Butenko, 
Henryk Markiewicz, Henryk Mar­
cinkowski, Roman Stachurka, Sta 
nisław Kryszkiewicz. (PAP)

•s----------- ——

Pies zawsze 
przyjacielem?

W Stockstadt (RFN) zmarł na 
skutek pogryzienia 62-letni męż­
czyzna, właściciel psa bernardy­
na. Pies nie poznał swego pana, 
który po długotrwałej nieobecno- 

_ ści wrócił do domu i wszedł na 
teren psiego wybiegu; czworonóg 
rzucił się na niego i śmiertelnie 
pokąsał. Psa polecono zastrzelić.

Radiowe „ożywianie"
stronic powieści\A/śród licznych audycji li- terackich III Programu Polskiego Radia dużym zainte­resowaniem słuchaczy cieszą się seriale słuchowisk nadawa­nych w istniejącym od 1963 roku cyklu „Co wieczór po­wieść w wydaniu dźwięko­wym”.Dotychczas zrealizowano w formie słuchpwisk, z podzia­łem na 30-minutowe odcinki 68 powieści pisarzy polskich i obcych. Tak więc „oprawę dźwiękową” zyskały m. in. „Trylogia” Sienkiewicza, „Lal­ka” i „Emancypantki” Prusa, „Ziemia obiecąna” Reymonta, „Popioły” Żeromskiego, „Noce i dnie” Dąbrowskiej, a także powieści Lema, Broszkiewicza i Nowaka. Z literatury obcej usłyszeliśmy w formie słucho­wisk „Nędzników” Hugo, „Pu­stelnię parmeńską” Stendhala, „Cichy Don” Szołochowa, „Przy gody dobrego wojaka Szwej­ka” Haszka, „Klub Pickwicka” Dickensa i in. W „Trylogii” Sienkiewicza zrealizowanej w 68 odcinkach wzięło udział 168 aktorów. Dlatego nie wszystkie rozgłośnie radiowe w naszym kraju, z powodu braku odpo­wiedniej liczby aktorów, mogą nagrywać seriale. Oprócz War­szawy przygotowują je roz­głośnie w Krakowie i Gdań­sku.Utwory realizowane są w ca­łości z poszanowaniem zawar­tości myślowej i specyfiki sty­lu poszczególnych pisarzy. W cyklu tym : spróbowano rów­nież z powodzeniem zaadapto­wać dla potrzeb radia i na prośbę słuchaczy. wybitnie „nieradiową” — ze względu

W PilskiemWychowawcze oddziaływanie 
potrzebne na co dzień

Obok pozytywnych faktów, świadczących o zaangażowa­
nej, obywatelskiej postawie młodych, dają znać o sobie zja­
wiska niepokojące, wywołujące potrzebę aktywnego przeciw­
działania, sygnalizujące konieczność aktywizacji pracy wy­
chowawczej i zapobiegawczej, a jeśli trzeba — resocjaliza­
cyjnej. Statystyka stwierdza, że na każdy tysiąc nieletnich 
— sześciu popełnia przestępstwa. Jest to wprawdzie tylko 
pewien margines, ale nie można nad tym przejść do porząd­
ku dziennego.Przyczyny, które składają się na to, że nieletni styka się z przestępstwem, są różne. Nie raz w grę wchodzą cechy indy widualne, zbyt często jednak przyczyną są negatywne wpły wy środowiska.Ciągle jeszcze blisko 400 000 dzieci żyje w rodzinach, w któ rych nadużywa się alkoholu i, jak się ocenia, 30 procent z nich wymaga szybkiej izolacji od tego środowiska. Kilkadzie siąt tysięcy dzieci „wychowuje się” w rodzinach prowadzą­cych pasożytniczy tryb życia. Około 20 000 młodych rocznie ucieka z. domów rodzinnych. Nie rozwiązany jest też jeszcze skutecznie problem młodzieży nie pracującej i nie uczącej się. Choć osiągnięto już pewną poprawę — liczebność tej gru py ocenia się jeszcze na oko­ło 30 000 osób.Stopień występowania zwią zanych z tym ujemnych zja­

na małą ilość dialogów ■— pro­zę Josepha Conrada. Udane adaptacje powieści „Zwycię­stwo” i „Ocalenie” zaprzeczy­ły początkowym twierdzeniom o niemożliwości „udźwiękowie­nia” utworów tego pisarza.W ciągu najbliższych miesię­cy słuchać będziemy „Nad Nie­mnem” Orzeszkowej (w 18 od­cinkach) i „Drogi przez mękę” Aleksego Tołstoja (w '32 od­cinkach). W przygotowaniu jest „Sława i chwała” Iwaszkiewi­cza.Cykl „Co wieczór powieść w wydaniu dźwiękowym” cieszy się dużą popularnością wśród słuchaczy, czego dowodem są listy, często z prośbą o powtó­rzenie niektórych adaptacji.PAP
Na nowy rok szkolny
Handel oferuje 
wiele nowości2.2 min stylonowych fartusz­ków, 3,5 min par juniorek, 10,5 min par podkolanówek i wie­le innych artykułów zgroma­dził handel na rozpoczynający się wkrótce nowy rok szkolny. W sprzedaży znajdzie się‘znacz nie więcej niż dotychczas u- biorów dla starszej młodzieży — m. in. bluzek i spodni dziew częcych oraz chłopięcych u- brań z texasu i innych mod­nych tkanin.Handel nawiązał kontakt ze szkołami i niektóre z tych ar­tykułów, jak np. juniorki, sprzedawane będą za pośred­nictwem ajentów bądź spół­dzielni uczniowskich bezpo­średnio w szkołach.Tornistry, teczki, torby są w tym sezonie bardziej kolorowe i w modnych kształtach. Dla bezpieczeństwa najmłodszych uczniów zastosowano w torni­strach zamki z wmontowany­mi szkiełkan/ odblaskowymi.PAP
„Koziołki" płacą

W 1005 grze PGL „Koziołki” w 
dniu 8 bm., w której odbyły się 
dwa losowania wpłynęło 78.976 za 
kładów wartości 236.928,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
2 „czwórki” po 10.899,— zł, 7 „tró 
jek premiowanych” po 203,— zł, 
147 „trójek” po 103,— zł, 206 „dwó 
jek premiowanych” po 27,— zł i 
2.385 „dwójek” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
1 „czwórkę z liczbą dodatkową” 
w wysokości 4.580,— zł, 8 „trójek 
premiowanych” po 169,— zł, 136 
.trójek” po 69,— zł, 168 „dwójek 
premiowanych” po 26,— zł i 1.967 
„dwójek” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie gry 
odbędzie się w dniu 15 bm. o go- 
dztnie 12.00 na Starym Rynku w 
Poznaniu. 

wisk jest zróżnicowany na po­szczególnych obszarach. Dowo dzi tego chociażby dokonana przez resort sprawiedliwości analiza przestępczości typu chuligańskiego w miastach wo jewódzkich w zeszłym roku. W niektórych miastach np. Przemyślu i Tarnobrzegu — wskaźnik tej przestępczości (rozumianej szeroko, z żuchwa łą kradzieżą włącznie) wyniósł 37 na 10 000 mieszkańców, a niewiele mniejszy był w Słup­sku, Gorzowie Wlkp. i Ostrołę ce. W innych ośrodkach miej­skich — Lesznie, Krośnie, Biel sko-Białej i Pile — wskaźnik ten był prawie dwukrotnie niż szy.Wszystkie te dane są brane pod uwagę w prowadzonych o- becnie pracach nad umocnie­niem jednolitego frontu wy­chowawczego. W każdym woje wództwie działa zespół koordy nacyjny — z udziałem przed­stawicieli oświaty, MO, sądów nictwa, organizacji społecz­nych — który ustala wspólną koncepcję działania na danym terenie. Dąży się m. in. do wczesnego rozpoznawania sy­tuacji życiowej dzieci w po­szczególnych rodzinach, by można £yło na czas podejmo­wać kroki zaradcze. Rozwija się najrozmaitsze formy wy­chowania przedszkolnego. U- macnia się wychowawczo-opie kuńczą, a nie tylko oświatową rolę szkoły.Trwaj ą resortowe prace nad projektem ustawy o ochronie nieletnich przed niedostosowa niem społecznym. Projekt ten — a były już różne warianty tego rodzaju aktu prawnego w ciągu ostatnich lat — zakłada m. in. utworzenie odpowied­nich komisji na wszystkich szczeblach — do gminy włącz­nie.W zamierzeniach resortu o-
Wideomagnetofon 

kasetowyW Tomsku skonstruowano mały wideomagnetofon kaseto wy, umożliwiający zapisywa­nie i odtwarzanie na ekranie telewizora programów koloro­wych. Przy budowie przyrzą­du wykorzystano najnowsze o- siągnięcia elektroniki, automa tyki, elektromechaniki i wzór nictwa przemysłowego. (PAP)
Aby dzielić, trzeba mnożyć

Dokończenie ze str. 3 dał „nastroje fluktuacyjne” wśród techników. Wśród tych, którzy mieli pracę zgodną z ich kwalifikacjami, 46 proc, odpowiedziało, że nie chce zmie nić zakładu, natomiast ich ko­ledzy, którzy pracowali na sta nowiskach niezgodnych z wy­szkoleniem, tylko w 15 proc, udzielili takiej odpowiedzi.Nieracjonalne zatrudnienie jest więc przyczyna licznych frustracji, braku więzi z za­kładem, agresywnych postaw, albo zachowania apatycznego. Warto mieć w świadomości te­go rodzaju zjawiska, aby zbyt pochopnie nie szermować okreś leniami: malkontent, bume­lant itp. W każdym przypad­ku trafna diagnoza powstać może jedynie w wyniku rzeczo wej analizy źródeł negatyw­nych zjawisk, a nie ich po­wierzchownego „zaszufladko­wania”.

światy i wychowania na naj­bliższe pięciolecie — na jed­nym z naczelnych miejsc sta­wia się zadania związane z wła ściwą organizacją czasu wolne go dzieci i młodzieży. Jest to zagadnienie naczelne — pod­kreśla się w resorcie — o wa­dze nie mniejszej niż reforma oświaty. (PAP)
Celnicy są czujni

Udaremniono przemyt 
dzieł sztukiPracownicy służby celnej zatrudnieni na przejściu gra­nicznym w Kołbaskowie w woj. szczecińskim udaremnili wywóz zabytkowych XIX- wiecznych skrzypiec, które znaleziono u wyjeżdżającego do jednego z państw zachod­nich Tadeusza P. Na tym sa­mym przejściu granicznym u innego z „turystów” zatrzyma no ostatnio zabytkowy, także XIX-wieczny obraz, a u kilku innych — stare leksykony.Pracownicy szczecińskiego Urzędu Celnego udaremnili już w br. w Kołbaskowie oraz na innych przejściach grani­cznych kilkadziesiąt przemy­tów dzieł śztuki — rzeźb, obrazów, ikon i starodruków.PAP

Koncert na... dzwonachZ miast europejskich, tylk-o Gdańsk ma aparaturę do gra>- nia na... dzwonach. Instrument, o przepięknym brzmieniu two rzy 17 dzwonów Ratusza Głów nomiejskiego, których zespół napędowy sprzężony jest ze specjalną aparaturą elektro­niczną. Uderzenia programowa ne są z klawiatury pulpitu ste rowniczego. Z dzwonnego in­strumentu płyną nad całym Gdańskiem dźwięki roty, ma­zurki Chopina, melodie gdań­skie i kaszubskie. Koncerty gromadzą tłumy słuchaczy.PAP
Kolorowe płytki 
zamiast tynkuProdukcję poszukiwanych płytek ceramicznych, świetnie zastępujących tynki na bu­dynkach mieszkalnych i uży­teczności publicznej, rozpoczę ły Zakłady Płytek Ceramicz­nych w Przysusze (woj. radom skie). Wkrótce tymi płytkami zostaną ozdobione elewacje domów w Szydłowcu i w Skarżysku Kamiennej, a na­stępnie, także budynki Cen­trum Zdrowia Dziecka.Elewacyjne płytki ceramicz­ne z Przysuchy są bardzo trwałe, odporne na różnice temperatur i łatwo zmywalne. Wytwarza się je obecnie w kil ku kolorach: szarym, niebies­kim, różowym, żółtym i brą­zowym. (PAP)

A więc jeszcze raz: rozma­wianie z ludźmi, omawianie ich postawy na zebraniach, sta nowczość, ale i życzliwość, po­moc w pokonywaniu trudności — oto podstawowa metoda od­działywania na załogi. W tych' poczynaniach nie powinno rów nież zabraknąć istniejących już w wielu naszych zakładach so­cjologów, psychologów, specja­listów o wykształceniu pedago­gicznym. Ich warsztat nauko­wy, metody badania ■ lokalnej opinii i prawidłowego wpływa nia na kształtowanie postaw powinny być włączone do ar­senału poczynań komitetów za kładowych partii i dyrekcji. Dawno już bowiem minęły cza sy niedoceniania lub lekcewa­żenia w pracy politycznej no­woczesnych zasad naukowych. I w tej dziedzinie konieczny jest postęp i nowatorstwo — podobnie jak w sferze techni­ki i organizacji.
JAN.SAPLEWICZ

Powstały: Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
i Okręgowy Związek SzachowyPrzy Wojewódzkiej Federa­cji Sportu w Pile powstały dwa nowe okręgowe związki sportowe, które będą prowa­dziły stałe rozgrywki na tere nie województwa pilskiego. Po żeglarskim — zorganizo­wanym znacznie wcześniej — powołany został Okręgowy Związęk Szachowy. Podczas zebrania założycielskiego wy­brano władze związku. Pre­zesem został Leszek Szmidt. Podjęta została także uchwa­ła precyzująca kierunki dzia­łalności OZSzach na okres najbliższych czterech lat.Około 70 delegatów repre­zentujących wszystkie kluby piłkarskie województwa pil­skiego uczestniczyło w zebra­niu założycielskim Okręgowe­go Związku Piłki Nożnej WFS w Pile. Po referacie omawia­jącym aktualny stan i plany rozwoju tej dyscypliny sportu w Pilskiem dokonano wyboru

Hokej na trawie
Stella wygrała 

w gnieźnieńskim turnieju
W minioną sobotę i niedzielę w 

Gnieźnie rozegrano turniej o pu­
char Rady Głównej ZS Start. O- 
prócz drużyn polskich udział 
wzięło Dynamo Berlin oraz TJ 
Praga. Poza konkursem startowa­
ła kadra PZHT.

Zespoły podzielono na dwie gru 
py. W A najlepszym okazali się 
goście z CSRS, którzy wygrali 2:1 
ze Startem Gniezno i Lechem o- 
raz zremisowali 1:1 z Pomorzani­
nem. W sumie TJ Praga zgroma­
dził 5 pkt. przy stosunku bramek 
5:3. Start wygrał z Pomorzaninem 
3:0 i zremisował z Lechem 0:0 zaj 
mując II miejsce w grupie (3 pkt. 
i stosunek bramek 4:2), Lech wy­
grał z Pomorzaninem 1:0 i upla­
sował się na trzeciej pozycji (3 
pkt. i stosunek bramek 2:2), a Po­
morzanin na czwartej 1 pkt. i 
stosunek bramek 1:5.

A oto wyniki w grupie B: Stella 
Gniezno — Dynamo Berlin 1:0, 
Stella — Spąrta Gn. 1:0, Stella — 
LKS Gąsawa 1:0, Dynamo — Spar 
ta 0:0, Dynamo — LKS Gąsawa 
2:0, Sparta — LKS Gąsawa 1:0. 
Wymienione cztery zespoły prze­
grały z kadrą PZHT: Stella 0:2, 
Dynamo 0:1, Sparta 1:3 i LKS 0:5. 
Pierwsze miejsce w grupie zajęła 
Stella 6 pkt. stos, bramek 3:0, II 
— Dynamo 3 2:1, III — Soarta 3 
1:1 i IV LKS Gąsawa 0 0:4.

W meczach finałowych o 7—8 
miejsce Pomorzanin wygrał z LKS 
Gąsawa 1:0, o 5—6 Lech uległ 
Sparcie 1:3, o 3—4 Start zremiso­
wał w normalnym czasie z Dy­
namem 0:0, ale zwyciężył w rzu­
tach karnych 5:4. Wreszcie w po­
jedynku o I miejsce Stella wy­
grała z TJ Praga 3:0 w. o. Goście 
opuścili boisko pod koniec prote­
stując w ten sposób przeciwko de 
cyzjom sędziów, którzy ukarali 
ich czerwonymi i żółtymi kartka­
mi.

W spotkaniu towarzyskim Ka­
dra PZHT pokonała reprezentację 
Gniezna 1:0. (ad)

Piłkarski
Puchar Polski

W sobotę i niedzielę rozegrano 
mecze 1/32 finału piłkarskiego Pu 
charu Polski. Zanotowano kilka 
niespodzianek, z których najwięk 
szymi było wyeliminowanie drugo 
ligowych zespołów Motoru Lublin 
(przegrał z Czuwaj Przemyśl 0:2) 
i Stoczniowca Gdańsk (uległ Rado- 
miakowi 0:2). W 1/16 do zwycięz­
ców tych spotkań dołączą druży­
ny ekstraklasy. Oto wyniki: 
Arkonia Szczecin —

Gwardia Koszalin 3:0 (1:0) 
KS Bolesławiec —

Zastał Z. Góra 0:1 (0:1) 
Avia Świdnik —

Jagiellonia Białystok 2:0 (0:0) 
Czuwaj Przemyśl —

Motor Lublin 2:0 (1:0) 
Stomil Olsztyn —

Gwardia Warszawa 1:2 (1:1) 
Odra Wrocław —
Rafamet Kuźnia Racibor. 4:2 (4:0) 
Metal Kluczbork —

Sparta Zabrze 2:3 (0:1, 1:1) 
Hutnik II Kraków —

Stal St. Wola 0:5 (0:2) 
BKS Grodziec —

Unia Oświęcim 0:3 (0:2) 
Garbarnia Kraków —

ROW II Rybnik 0:1 (0:0) 
Olimpia Elbląg —

Polonia Poznań 4:0 (3:0) 
Wisła Płock — Orzeł Łódź 1:2 (0:1) 
Kania Gostyń —

PTC Pabianice 3:1 (1:0) 
Olimpia Kam. Góra —

Górnik Knurów 3:1 (2:1) 
Radomiak —

Stoczniowiec Gdańsk 2:0 (1:0) 
Chemik Bydgoszcz —

Lechia II. Gdańsk 0:1 (0:0) 

wojewódzkich władz piłkar­skich. Prezesem wybrano Sta­nisława Grajka. Prowadzona pod przewodnictwem prezesa WFS w Pile Bogusława Ksep ki dyskusja miała niezwykle żywy, a momentami wręcz burzliwy przebieg. Z troską mówiono o przyszłości piłki nożnej w młodym wojewódz­twie. Warto dodać, iż od naj­bliższego sezonu rozgrywkow' go' OZPN w Pile samodzielnie będzie prowadził rozgrywki mistrzowskie na szczeblu wo­jewództwa. (usz)
Jutro w Gnieźnie

Mistrzostwa młodych 
żużlowców Wielkopolski
Jutro, 11 bm. na torze gnieźnień 

skiego Startu przy ul. Wrzesiń- 
skłej rozegrane zostaną młodzieżo 
we mistrzostwa Wielkopolski na 
żużlu. Startować będą zawodnicy 
do lat 23 z Leszna i Gniezna; Ro­
zegranych zostanie 20 biegów. Po­
czątek imprezy o godz. 17. Sądzi­
my, że będzie to interesujący 
sprawdzian umiejętności młodych 
żużlowców regionu wielkopolskie­
go. 29. VII br. w podobnym tur­
nieju w Lesznie zwyciężył Ma­
riusz Okoniewski z miejscowej 
Unii.

W minionym tygodniu zespół 
Startu Gniezno pokonał zdecydo­
wanie na własnym torze w ko­
lejnym pojedynku Ii-ligowym 
Stal Rzeszów 67:27. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: J. Puk 14, 
Kujawski 13, W. Kaczmarek i 
Mierkiewicz po 12, W. Puk 7 oraz 
Rożak, Sniegowski i Witkowski 
po 3, dla rzeszowian: J. Wilk 8, 
Czarnecki 5, Kuźniar i Romaniuk 
po 4 ,Surowiec 3, Czarnota 2 i Ba 
tycki 1.

Wojciech Kaczmarek ze Startu 
pobił w XI biegu rekord gnieź­
nieńskiego toru — 74,5 sek. (ad)

I liga żużlowa
Wybrzeże — Włókniarz 51:45
Stal Toruń — ROW 51:41
Falubąz — Kolejarz 54:40
Polonia — Stał Gorzów 45:50
Sparta — Unia L. 48:48

1. Stal Gorzów 13 19:7 +97
2. Włókniarz 12 16:8 + 124
3. Stal Toruń 11 14:8 +24
4. Unia 13 13:13 +11
5. Polonia 13 12:14 +34
6. Kolejarz 12 12:12 +8

7. Sparta 12 10:14 +14
8. ROW Rybnik 13 10:16 —94
9. Falubaz 13 10:16 —131

10. Wybrzeże 12 8:16 —87

K. Górski 
rezygnuje...

Trener Kazimierz Górski oświad 
czyi przed, kamerami IV, że re­
zygnuje z funkcji selekcjonera i 
trenera piłkarskiej reprezentacji 
Polski.

K. Górski w okresie pięcioletniej 
pracy z drużyną narodową, pro­
wadził ją w ok. 70 spotkaniach 
międzypaństwowych. W tym ok­
resie reprezentacja Polski sięgnę­
ła po największe sukcesy w hi­
storii naszego futbolu — złoty me 
dal olimpijski w Monachium, trze 
cie miejsce na mistrzostwach świa 
ta — 1974, tytuł wicemistrza olim 
pijskiego w Montrealu. (PAP)

Mityng
na stadionie Olimpii
Wczoraj na stadionie Olimpii w 

Poznaniu odbył się mityng lekko­
atletyczny z udziałem około 350 
zawodniczek i zawodników, w 
tym również członków kadry na­
rodowej, którzy przybyli do Po­
znania ze zgrupowania w Wałczu.

A oto zwycięzcy w konkuren­
cjach mężczyzn: 100 m Siemiąt­
kowski i Tarnawski (obaj AZS 
Warszawa) po 10,7; 200 m Masłow­
ski Skra i Serniak Śląsk Wrocław 
po 22,1; 400 m Baron AZS Poznań 
48,8; 800 m Mańkowski Olimpia 
1.49,6; 1.500 m Jakubowski i Buj- 
niewski (obydwaj Stal Mielec) 
3.44,6; 3.000 m Dębski Oleśniczanka 
8.03,8; 3.000 m z przeszkodami Ma- 
randa 8.35,0 (Zieliński z Olimpii 
był trzeci 8.44,2); 400 m ppł. Soko­
łowski Olimpia 54,3; w dal Sopo- 
rowski Olimpia 7,59; trójskok Ka­
lisz Gwardia Olsztyn 13,90; kula 
Cieszko AZS Poznań 16,78 przed 
Durczyńskim Orkan 16,67.

Najlepsze wśród kobiet okazały 
się: 100 in Wojsz Górnik Zabrze 
11,7; 200 m Skihicka AZS P-ń 25 0- 
400 m Turska Start Katowice 57,’2; 
100 m ppł. Cesarek Skra 14,5; w 
dal Garczyńska AZS Warszawa 
5,81 i kula Biesiada Orzeł Wałcz 
13.70. (ad)



UWAGA! UWAGA!
W sklepach „OTEX-u“ 

na terenie m. Poznania i województwa SEZONOWA OBNIŻKA CEN TOWARÓW 
/

• KONFEKCYJNYCH

• DZIEWIARSKICH

• TEKSTYLNYCH

• GALANTERYJNYCH
• OBUWNICZYCH

KUPUJĄC TANIEJ - KUPISZ WIĘCEJ!
3735-K1

Studenci udzielają kore­
petycji: matematyki, fizy 
ki, przygotowują solidnie 
do egzaminów. Wichtow- 
ska, tel. 655-85. 4715g
Do egzaminów poprawko­
wych, rzetelnie przygoto­
wuje oraz korepetycji z 
matematyki udziela absol 
went Politechniki Poznań 
skiej. Tel. 67-26-10, Grun­
waldzka 83 B m. 6.

3887g
Magistrowie przygotowu­
ją do poprawek. Szama­
rzewskiego 21'm. 7.

3576g

© Sprzedaż
Sprzedam pokój stołowy 
i fortepian, w dobrym sta 
nie. Poznań, Szamarzew­
skiego 10 m. 15a (w pod­
wórzu), od godz. 17.

5956g
Sprzedam stertnik, stan 
dobry. Jan Kowalski, So- 
łeczno, 62-302 Węgierki.

892p
Sprzedam Simson „Sport’.’ 
z wózkiem bocznym. Pnie 
wy, ul. Dworcowa 5, oglą 
dać od godz. 16. 935p
Sprzedam wózek niemiec 
ki. Osiedle Kraju Rad 35J 
m. 94. 5670g
Ciągnik Ursus C-328 — 
sprzedam. Stan dobry. An 
drzej Merena, Przyłęg 14, 
gmina Strzelce Kraj. woj. 
gorzowskie. 957p

@ Samochody
Nową Syrenę 105, zamie­
nię na działkę rekreacyj­
ną, ewentualnie budowla 
ną w Puszczykówku lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5650g
Warszawę garbusa, sprze­
dam. Poznań - Smochowi 
ce, Sutowska 8. 5103g
Sprzedam samochód Za­
stawę 750. Wojciech Błasz 
czyk, Ulejno, gmina Śro­
da Wlkp. 937p

O Lokale

Praca © Nauka
Opiekunka do starszej o- 
soby, z mieszkaniem i u- 
trzymaniem, potrzebna. 
Poznań - Górczyn, Ogród­
ki Działkowe, Teren I, 
działka 43, Popiela.

4682g

Potrzebna opiekunka do 
dwuletniego dziecka na 8 
godzin dziennie. Możli­
wość zamieszkania. Po­
znań, Lutycka 41, zgłosze­
nia po godz. 15 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4778g.

Gosposia lub pomoc do­
mowa, potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Pokój 
oddzielny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4473g.

Pomoc domową na stałe . 
z mieszkaniem, przyjmie 
małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Poznań - O- 
siedle Kraju Rad 12 m. 10, 
Winogrady. 5217g

Przyjmę pracowników. Za 
kład Krawiecki^ ul. Grun 
waldzka 17 m. 9. 5880g

Maszynopisania uczę in­
dywidualnie. Al. Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po i 
dworze. I piętro. 4306g

Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych pod 
opieką doświadczonych pe 
dagogów. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłosze­
nia: godz. 19—20. 2496g

aa
W dniu 6 sierpnia 1976 r. zmarł długoletni za­

służony pracownik naszego przedsiębiorstwa

KAZIMIERZ GODERSKI
mistrz instalator

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddane­
go pracownika oraz nieodżałowanej pamięci ko­
legę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 sier­
pnia 1976 r. o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo 
(Główna).

2003-K 3

tDnia 7 sierpnia 1976 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat, 
dziadek i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

FRANCISZEK WOLNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Skórzewie.

2017-K3

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 69 po ciężkich cierpieniach nasz kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godzinie 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Osiedle Rżeczypospolitej 
dawniej Szczytnicka 4 m. 2.

84 m. 2,

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2012-K3

j. Dnia 6 sierpnia 1976 r. odszedł od nas mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy i naj­

troskliwszy tatuś, syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek

STEFAN FRANKOWSKI 
major rez. LWP, żołnierz byłego 57 pp, 
uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r„ 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godzi­
nie 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi

5788g

. Dnia 8 sierpnia 1976 r. zakończył swoje dłu- 
T gie i pracowite życie, namaszczony Olejami 
św., mój troskliwy mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, szlachetny człowiek, śp.

MARIAN KOBYLAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Osiedle Jagiellońskie 18 m. 35. 2011-K3

JAU

Młoda pomoc do niemow­
lęcia potrzebna, możliwość 
nauki. 02-041 Warszawa,' 
Mochnackiego 17 m. 29A, 
W. Majewski. 1862-K2

Sprzedam samochód War 
szawę typ 223 w dobrym 
stanie. Wiadomość: Zbą­
szyń, Zbąskich 5, tel. 28^ 

903p
Nysę skrzyniową sprze­
dam. Stefan Ceglarek, 
Karpicko 55, koło Wolsz­
tyna. 931 p
Sprzedam Warszawę M-20. 
Informacje: Września, tel. 
719, godz. 8—15. 894p

Przyjmę na pokój samot­
ną, starszą kulturalną pa 
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5192g.
Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe — Jeżycka, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5083g
Pokój z wygodami, stu­
dentce bez nałogów, wy- 
najmę. Poznań, Świt 29 
m. 5. 4331g
Przyjmę 2 panienki pra­
cujące na mały pokój. 
Marcinkowskiego la m. 
12a, w podwórzu. 4618g
Piła! Mieszkanie spółdziel 
cze M-2 — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4545g.  
Pokój 3-osobowy dla pra­
cowników przedsiębior­
stwa lub młodzieży uczą­
cej się — wynajmę. Tel. 
525-53. 4580g
Mieszkanie własnościowe 
M-4 — kupię. Najchętniej 
w okolicach Grunwaldu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4582g.
Zamienię mieszkanie — 
na dwa małe pokoje z ku 
chnią lub duży pokój z 
kuchnią. Marcinkowskie­
go la m. 12a w podwórzu. 

4619g
Pracująca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4639g.
Poszukuję garażu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4641g.
Lublin! Zamienię mieszka • 
nie, nowe budownictwo 
56 m! i kawalerkę 25 m2 
— na równorzędne w Po­
znaniu, z pracownikiem 
PKP. Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4679g.

Kupię mieszkanie- własno 
ściowe M-3 lub M-4. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4686g.
Mieszkanie 3-pokojowe, 
piece, 110 mł — zamienię 
na M-3 lub M-4, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4691g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią, łazienką, Września — 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4709g. |

BreB»JjawriuMiiuai

Dnia 4 sierpnia 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana kuzynka 
i ciocia, śp.

Dnia 7 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 66 lat, śp.

ZOFIA SIMON TERESA WOJCIECHOWSKA
z domu Bączyk

' Pogrzeb odbył się dnia 7 bm. o godz. 11 z ka­
plicy Św. Trójcy w Koźminie Wlkp.

Msza św. zostdnie odprawiona 11 bm. o go­
dzinie 15 w kościele parafialnym w Krzyżow-

Koźmin Wlkp.
Rodzina i przyjaciele

5724g

nikach. Pogrzeb o 
Krzyżownikach.

godz. 16 na cmentarzu w

W smutku pogrążona

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść,

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat

MARCELI NIEMIER 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
nia Polski.

Oborniki, Lipowa 4.

90

Powstań- 
Odrodze-

W smutku pogrążona

5850g

tw dniu 31 lipca 1976 r. zginął śmiercią tragi­
czną w osiemnastym roku życia, nasz naj­
ukochańszy, jedyny syn, brat, wnuczek, sio­

strzeniec i kuzyn, śp.

TOMASZ BONUSIAK
uczeń IV klasy

VIII LO im. A. Mickiewicza w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice i rodzina

Ul. Rycerska 28 m. 17. • 5851g

+ W dniu 6 sierpnia 1976 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 89, ojciec, dziadek i pradzia­
dek, śp.

JÓZEF JARASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Poznańska 57 m. 10. 2014-K3

+ Dnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 67 mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

LEON GIEMZA
Pogrzeb .odbędzie się dnia 

cmentarzu górczyńskim.

W głębokim 
żona 

Ul. Głogowska 101 m. 8.

11 bm. o godz. 13 na

smutku pogrążona 
z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
5881g

tDnia 7 sierpnia 1976 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach moja ukochana mama, teścio­
wa, babcia, siostra i ciocia śp.

ZUZANNA SIKORA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­

skim, w dniu 11 bm. o godz. 9.50.
W głębokim żalu pogrążona

córka z rodziną
Ul. Marcinkowskiego 21. 5951g

Ul. Człopska 9a. 5953g

tDnia 6 sierpnia 1976 r. zmarła nasza najuko­
chańsza siostra, szwagierka i ciocia, przeżyw-

szy lat 76, śp.

ŁUCJA DYBIZBANSKA
odznaczona Złotą Odznaką Wzorowego Księga-
rza, Złotym Krzyżem Zasługi oraz Honorową 

Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kopernika 6 m. 23. 2022-K 3

tDnia 7 sierpnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 88 nasz ojciec, śp.

KAZIMIERZ GUSTOWSKI
major WP

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

2021-K3

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, w wieku ' ‘ '

WINCENTY
Pogrzeb odbędzie się

lat 87, śp.

CZERNIAK

na cmentarzu Miłostowo.
dnia 11 bm. o godz. 13

W smutku pogrążona

Ul. Zawady 8 m. 14. 2019-K3

+ Dnia 6 sierpnia 1976 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie nasz kochany ojciec, 

i brat, przeżywszy lat 66, śp.

LEON ZIĘTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Ul. Kościuszki 110 m. 11. 2015-K3

Dnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł w wieku 71 lat 
nasz mąż, ojciec, teść i dziadek

WINCENTY ŻYTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Krzywa 14. 5952g

Przyjmiemy pannę na po 
kój. Poznań - Smochowi- 
ce, ul. Chodzieska 18.

4695g
Szczecin — mieszkanie no 
we, spółdzielcze M-5, c. o., 
trzypokojowe, słoneczne', 
60 m kw., ładna dzielnica 
— zamienię na równorzęd 
ne lub czteropokojowe w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty — Biuro Ogłoszeń, 
Szczecin, pl. Hołdu Pru­
skiego 8, pod 13117.

1825-K2

© Nieruchomości
Nowy obiekt szklarniowy 
1400 m kw. z willą, sprze 
dam. Wiadomość: Ogrod­
nictwo, Szczecin, ul. Ro­
senbergów 156. 1826-K2
Sprzedam domek komfor 
towy w Wirach k. Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4281g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, garaż, ogródek, 
Górczyn, (warunek pokój 
lub dwa z kuchnią, wygo 
darni nie wyżej II pię­
tra). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4284g.
Sprzedam dom z ogrodem 
wolne mieszkanie w Po­
znaniu. Poznań, Jaraczew 
ska 10 (Swierczewo).

4367g
Pilnie sprzedam parter 
domku jednorodzinnego, 
ogród 1500 m.2, warunek 
małe mieszkanie własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4558g

Sprzedam dom 3-kondy 
gnacyjny nowy z wszelki 
mi wygodami, telefonem 
oraz z zaprowadzoną ho­
dowlą nutrii, we własnym 
ogrodzie w Dopiewie. Ce 
na od uzgodnienia, dzwo­
nić wieczorem po godz. 
20, oglądać w soboty i nie 
dziele. Józef Rakowski — 
62-070 Dopiewo, ul. Polna 
2a, tel. 82. 4598g

Zguby © Różne
Zegarek znaleziono nad 
Rusałką, w końcu lipca. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5797g.
Układanie parkietu, cy- 
klinowanie i lakierowanie 
podłóg. Wykonuje stop­
nie z mozaiki parkieto­
wej. Poznań, Dzierżyńskie 
go 290 m. 6. 5236g
Orwochrom UT 18, barw­
ne filmy pozytywowe, or- 
wocolor NC 19 Mask, bar 
wne filmy negatywowe — 
Wywołuje w krótkich ter 
minach Zakład Fotogra­
ficzny Jan Kołecki, Ra­
tajczaka 36 (narożnik Czer 
wonej Armii). 4278g
Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyłowo 
cyklinuję. Zakład Usługo­
wy, Nowakowski, telefon 
739-58.4292g

© Matrymonialne
Dla samotnycłr oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” -r 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1616-K2

P. P. „DOM KSIĄŻKI” 
w PoznaniuINFORMUJE O ZMIANIE NUMERU CENTRALI TELEFONICZNEJ

w Magazynach przy ul. Dojazd 30z dniem 10 sierpnia 1976 r. z 422-03
NA 472-58.Centrala łączy następujące komórki: 

— Wielkopolska Ksiągarnia Wysyłkowa, 
— Zwrotownia, 
— Sekcja Ofert', 
— Pracownia Plastyczna, 
— Dział i Magazyn AUK. 3684-K1

Dnia 5 sierpnia 1976 r. po długiej i ciężkiej
chorobie, opatrzony 
w wieku 62 lat

JÓZEF
uczestnik II 

odznaczony Krzyżem

Sakramentami św., zmarł

SPYCHAŁA 
wojny światowej, 
Srebrnym Virtuti Militari,

Krzyżem Partyzanckim, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem za Warszawę, Medalem Zwycię­
stwa i Wolności, Odznaką Honorową „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego” 

oraz Honorową Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 16 
na cmentarzu W Śmiglti.

W głębokim smutku pogrążona

5796:

tDnia 6 sierpnia 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
moja kochana siostra, śp.

MARIA WALIGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

siostra z rodziną
5950g

tDnia 7 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza ciotunia, przeżywszy lat 82, śp.

JADWIGA MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 17 na 
cmentarzu starołęckim.

Ul. Jędrzejowska 6. J020-K3

tDnia 7 sierpnia 1976 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, brat i szwagier, przeżywszy lat 58

EDWARD KRAWCZYK
były harcerz

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godŁ 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Hibnera 37 m. 7. 2016-K3

+ Dnia 7 sierpnia 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św„ mój ukochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEF MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kosińskiego 32 m. 6.

żona z rodziną

2018-K3

Wszystkim, którzy okazali dowody życzliwoś­
ci i serca, złożyli wieńce i kwiaty oraz ucze­
stniczyli w pogrzebie mojego ukochanego mę­
ża, śp.

FELIKSA DRATWY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z rodziną

Ul. Długosza 2 m. 2. 5751g



SIERPIEŃ Borysa
10 Wawrzyńca

Wtorek Słońce: 4.15—19.15

i TEATRY
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.

NOWY — g. 19 „Skiz”.

& KUMA

CHODZIEŻ Ceramik: „Małżeń­
stwo z rozsądku”; Noteć: „Soko­
łowo”.

CZARNKÓW: „Niewinni o brud 
nych rękach” i „Winnetou” cz.

GNIEZNO Lech: „Przygody Ge 
rarda”; Polonia: „Chinatown” i 
„Roztargniony”.

GOSTYŃ: „Ucieczka gangstera”. 
GÓRA: „Ostatnie zadanie”.
JAROCIN: „Spóźniona miłość”.
JASTROWIE: „Patt Garrett i Bil 

ly Kid”.
KALISZ Kosmos: „Portret ro­

dzinny we wnętrzu”; Oaza: „Stra 
ceńcy”; Stylowe: „Podróż”; Sy­
rena: „Patt Garrett i Billy Kid” 
i „No i co doktorku”.

KĘPNO: „Drogi chłopiec”.
KOLO: „Ostatni skok gangu 

Olsena”.
KONIN Centrum: „Tak szalona, 

że może zabić”; Górnik; „Szczę­
ki”.

KOŚCIAN: „Spóźniona miłość”.
KROTOSZYN: „Rywalka”.
LESZNO: „Maria”.
NOWY TOMYŚL: „Syndykat 

rbrodni”.
OBORNIKI: „Taka ładna dziew 

czyna”;
OSTRÓW Roma: „Kangur”; 

Słońce: „Siady”.
OSTRZESZÓW: „Doktor Mla- 

den”.
PIŁA Iskra: „Po sezonie” i 

„Zorro”; Koral: „Dom”; Sokół: 
„Horoskop szczęścia”.

PLESZEW: „Sandakan nr 8”.
RAWICZ: „Człowiek znikąd”.
SŁUPCA: „Nieposkromieni haj­

ducy”.
ŚREM Słonko: „Podróż”.
ŚRODA; „Sędzia z Teksasu”.
SYCÓW: „Największe wydarze­

nie od czasów, kiedy człowiek sta 
nął na księżycu”.

SZAMOTUŁY: „To niemożli­
we”.

TRZCIANKA: „To niemożliwe”.
TUREK: „Rywalka”.
WAŁCZ: „Morderstwo w Orient 

Expressie”.
WĄGROWIEC: „Pamiętne lato”.
WIERUSZÓW: „Drapieżca”.
WRZEŚNIA: „Trzej muszkietero 

wie” i „Policjanci”.
WSCHOWA: „Legenda o Paulu 

i Pauli”.
WYRZYSK: „W każdym pokoju 

dziewczyna”.
ZŁOTÓW: „Nie ujdzie ci to pła

K~ BABIM >

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy; 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 „Pamiętniki czyli Hi­
storia Polska”; 10 Lato z Radiem; 
12.25 Gra Zespół Jimmy Smitha; 
13 Muzyka; 13.15 Produkujemy; 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 
Laureaci X Ogólnopolskiego Kon­
kursu Kapel, Śpiewaków i Instru 
mentalistów Ludowych w Kazi­
mierzu; 14 Tańce kompozytorów 
polskicji; 14.25 Wakacje z przebo­
jem; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Spotkanie z piosenką radziec 
ka; 16.11 Nowe płyty Polskich Na 
grań; 16.35 Interserwis; 17 Radio- 
kurier; 17.20 — Problemy kultury 
fiz.; 17.30 Parada polskiej piosen­
ki; 18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Orkie­
stra PR i TV w Łodzi; 20.05 Pio­
senki w duecie; 20.35 Konc. Życzeń 
Miłośników Muzyki Poważnej; 
21.18 Muzyczny kalejdoskon; 22.20 
Na organach gra W. Kolanowski; 
22.30 Fala 76; 22.40 Minirecital B. 
Nieman; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka po­
pularna; 8.35 Klucz do mieszkania 
i co dalej.'; 9 Wasacje melomana 
— Johannes Brahms: Koncert 
skrzypcowy D-uur op. 17; 9.40 Dla 
przeuszkon i dziecincow wiejskich 
„Nad jeziorem ’; 10 Radiowy be-
tieker warszawski; 10.30 sonaty 
triowe mistrzów baroku; 11 Utwo­
ry Cesara Francka; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Rep. lite­
racki pt.: „Żywioł”; 12.45 Wakacje 
melomana J. Brahms: II Koncert 
fortepianowy B-dur op. 83; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Zespoły wo­
kalno-instrumentalne; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.2*5 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
kameralna D. Szostakowicza — I 
Kwartet smyczkowy C-dur op. 49; 
15 Radioferie; 15.40 Studio Słonecz 
nik; 16 Śpiewają Wrocławskie Sko 
wronki Radiowe; 16.10 PKO twój 
bank, twój doradca; 16.25 Mel. z 
musicali gra Orkiestra PR i TV 
p.d. S. Rachonia; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
John Ogdon gra utwory Ferruccia 
Busoniego; 17.20 Nowości poetyc­
kie Wydawnictwa Poznańskiego; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 Na każde pytanie od 
powiedź — Mag. muzyczny; 18.40 
Śladem inwestowanych miliardów; 
19 Podróże muzyczne po kraju; 
19.30 „Znajomi z krainy słów i 
dźwięków” mag. literacki; 20.30 
„Ziemia jest kulista” — fragm. 
książki P. Herrmanna; 21 Znasz-li 
ten głos?; 21.50 Śpiewa Chór Ka­
meralny „Cantores Minores Wrati 
slavienses”; pod dyr. E. Kajdasza; 
22.10 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny; 22.50 D. Szostakowicz — twór­
ca i społeczeństwo: 23.40 Na forte­
pianie Antona Waltera z 1785 r. 
utwory Mozarta i Schuberta gra 
Jorg Demus.

STRONA

Dworzyska przyspieszają hodowlany postęp

Odkrywanie tajemnic drobiu wodnegocza się jednak do tych złożo­nych badań, w których korzy­sta ze współpracy z różnymi placówkami naukowymi Pol­skiej Akademii Nauk i akade­miami rolniczymi. Sama wy- daje także naukowe publika­cje i instrukcje chowu dro­biu, prowadzi kursy specjali­styczne dla służby zootechnicz nej i hodowców oraz prakty­ki młodej kadry.Stwierdzenie, że stacja ts przyspiesza hodowlany po­stęp, odsłaniając tajemnice drobiu wodnego, ma więc peł ne uzasadnienie.
PIOTR BOROWICZ

Wieś nazywa się Dworzy­ska. Choć otoczona la­sami, położona z dala od ruchliwych szos, w gminie Kórnik (woj. poznańskie), każ dy wskaże do niej drogę. Wi­dok wyłaniający się już na jej skraju musi zafrapować — jak okiem sięgnąć domki dla ptactwa, małe, rozstawie ne w równych niemal odstę- pach, ze starannie utrzyma­nym obejściem. Kontrastują one ze znajdującymi się w sąsiedztwie okazałymi budyn­kami gospodarczymi i pała­cem, pięknie odcinającym się żółtym tynkiem od żywych barw kwietników. Tablica in­formująca, że tu mieści się Stacja Testowa Drobiu Wodne go poznańskiego Centralnego Ośrodka Badawczo-Rozwojo­wego Drobiarstwa wyjaśnia wiele, ale jednocześnie — zwiększa ciekawość: nad czym się w niej pracuje, ja­kie są jej osiągnięcia?— Jest to jedyna tego typu placówka w kraju — mówi kierownik stacji, doc. dr hab. — Adam Mazanowski. — Stąd duże jej znaczenie. Różnorod­nymi badaniami i ^doświadczę niami z drobiem wodnym, którego utrzymujemy ogółem około, 20 000 sztuk, a także znacznie rozwiniętym cho­wem, staramy się torować drogę postępowi w masowej hodowli i — co się z tym wią że , — wzrostowi produkcji przemysłowej gęsi i kaczek. Rezultaty wszystkich docie-> kań i eksperymentów procen­tują potem w praktyce.Prace dworzyskiej . stacji, prowadzone właśnie z gęsia­mi i kaczkami, mają szeroki zakres tematyczny. Dotyczą całego ich bytowania — od lęgów począwszy, poprzez ży­wienie, hodowlę i użytkowa­nie, do testowania. Żmudne, czasami wieloletnie, badania przynoszą wiele osiągnięć na
\ zewsząd / 
o i^aszystkim

ZSMP-owski SEJMIK
PIŁA. Zarząd Wojewódzki 

ZSMP zorganizował niedawno 
sejmik młodej kadry inżynieryj­
no-technicznej i ekonomicznej re 
gionu nadnoteckiego. Jego u- 
czeslnicy omówili zadania wyni­
kające z programu „Młodzież dla 
postępu", m. in. problematykę ra 
cjonalizacji i wynalazczości, ak­
tywizacji społeczno-produkcyj- 
nej, adaptacji młodych pracowni 
ków. Podczas sejmiku najbardziej 
zasłużonym nauczycielom, mi­
strzom — wychowawcom mło­
dzieży oraz wyróżniającym się 
realizatorom programu „Mło­
dzież dla postępu", wręczono 
specjalne nagrody, (zr)

WYSTAWA MALARSTWA
ŚREM. Oprócz stałej ekspozy­

cji zbiorów Muzeum Sremskiego, 
odbywają się w nim co pewien 
czas interesujące wystawy. Du­
żym zainteresowaniem cieszy się 
trwająca obecnie, prezentująca 
oryginały obrazów wybitnych poi 
skich malarzy. Jej atrakcją są 
dzieła Wojciecha Kossaka i Ja­
cka Malczewskiego. W przygoło 
waniu znajdują się już następne 
ciekawe ekspozycje, (bop)

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11,30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM 111: 8.05 Kiermasz
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
moi; 9 „Katar” pow. S. Lema; 9.10 
Przypominamy zespół Dave Ciarkę 
Five; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dysko 
teka pod gruszą; 11 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Wokaliści jazzu; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Wizerunek czło 
wieka rudego” — pow. H. Wałpo- 
le’a; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
Dwa razy trzy — pojedynek mu­
zyczny; 15.30 Na działkach coś się 
dzieje — rep.; 15.45 Beatlesi na 
syntezatorach; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Gra i śpiewa 
Dziecięca Kapela Ludowa; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Ziemi przypisany — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo­
dnia — Mario Puzo „Ojciec 
chrzestny”; 19.35 Jules Massenet 
„Thais”; 19.50 „Katar” pow.; 20 
Spotkanie z L. Smarskim; 20.25 
rod batutą Michaela Gibbsa; 20.40 
Wieczór autorski; 21.05 Wielki pia­
nista — W. Horowitz; 21.50 Śpiewa 
H. Frąckowiak; 22.08 Zespół Mod­
ny Efekt; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — E. Orzeszkowa „Nad Niem 
nem”; 22.45 Piosenki filmowe K. 
Komedy; 23 Wiersze Maryny 
Cwietajowej w przekładach Joan­
ny Salamon; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Pieśń na dobranoc. 

międzynarodowym nawet po­ziomie.Udało się uzyskać np. nową linię gęsi żeńskiej rasy Biała Włoska. Niosą one do 70 jaj rocznie, tj. o około 20 sztuk więcej niż przeciętnie składa­ją takie gęsi. Ewenementem 
zaś światowym jest posiadany 
przćz stację „bank genów”, 
będący zapleczem genetycz­
nym dla przemysłu drobiar­skiego. Aby nie utracić cen­nych walorów odmian regio­nalnych gęsi, stopniowo już zanikających (np. kielecka, lu bełska, podkarpacka, czy su­walska), skupiono je z róż­nych stron Polski. Część wy­korzystuje się da prac hodow lanych dla zachowania gatun­ku (w warunkach prymityw­nych — cały rok na wolnym powietrzu), niektóre zaś hodu je .się na większą skalę.Nie rezygnuje się z dal­szych badań nad gęsiami. Pro wadzone są m. in. doświad­czenia żywieniowe mające na celu zmniejszenie udziału w ich karmie białka zwierzę­cego, a więc — potanienia żywności. Kompleksowo bada się też środowisko życia gęsi, fachowymi obserwacjami oto czone są ich pisklęta. Cel tych wszystkich przedsięwzięć jest wszakże jeden — przy gotowa nie przemysłowej technologii chowu gęsi.Interesujące są również re zultaty pracy z kaczkami. O- pracowano właśnie tam tech­nologię przemysłowego ich chowu. Wprowadzono ją przed rokiem i zdała egzamin. Chów taki prowadzi się w ca­łym kraju w różnych ośrod­kach ze znakomitymi wynika mi. Poza tym testuje się rody „Pekin”, by wybrać takie ich krzyżówki, które posiadają największe wartości użytko­we, a więc mięsne. W miarę postępu tych badań produku­je się w Dworzyskach brojle­ry kacze coraz bardziej mięs­ne. Kojarzy się również „Pe­
kiny” albo sprowadzane z 
Francji Orpingtony z kaczka 
mi dzikimi, uzyskując kaczki 
kolorowe. Nie ich ubarwienie 
jest jednak najistotniejsze, 
lecz mięsność i specyficzne 
walory smakowe. Ma to być 
niebawem nowy surowiec dla 
przemysłu drobiarskiego.Ciekawostką jest prowadze­nie rozległych prac nad kacz ką piżmową. Zmierza się z jednej strony do wyhodowa­nia okazałego brojlera — mięsnego i niedrogiego w cho wie, z drugiej zaś do uzyska­nia stłuszczonych wątrób, z których można wyrabiać smaczne pasztety. Badania te są daleko zaawansowane.Stacja prowadzi nadto dział wylęgu drobiu wodnego, spe­cjalizujący się w dostarcza- . niu na potrzeby reprodukcji piskląt kaczych. W bieżącym roku rozprowadzono ich już ponad pół miliona, zaś' piskląt gęsich około 20 000. W dziale tym opracowuje się też c>ągle nowe elementy samej techni­ki lęgów, tj. postępowania z jajami; bada się również śród ki dezynfekcyjne jaj, apara­tów wylęgowych i samych po mieszczeń.Dworzyska stacja nie ograni

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Muzyka po­
ranna; 8 Transmisja z Pr. I; 8.10 
„Polski ruch robotniczy, jego po­
czątek i rozwoj”; 8.35 Tranmisja 
z Pr. I; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? Rozpatrywanie spo­
rów związanych ze stosunkiem pra 
cy; 13.15 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 Program dla młodzie­
ży szkół średnich; 14.25 „Dom w 
Kazimierzu” — spotkanie z M. 
Kuneewiczową; 14.55 Parnasik; 
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Gioac- 
chino Rossini: Instrodukcja i wa­
riacje B-dur na klarnet i orkie­
strę; 16.20 „Listy rodzinne”; 16.40 
Z cyklu: „Postawy i działanie” 
„Poinetowcy — jubilaci”; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Sopockie wspom­
nienia; 17.15 Aud. aktualna; 17.25 
Mag. spraw studenckich; 17.50 Pro 
gram stereofoniczny; 18.25 Nau­
kowcy rolnikom; 18.40 W trosce o 
słowo i treść „Mistrzowie pióra”; 
19 Kulisy historii — opow.; o A. 
Macedońskim; 19.15 Lekcja j. ro­
syjskiego; 19.30 Płyty ze Szwecji — 
aud. L. Erhardta Sven-Eric Back 
— Bertil Malberg-TranfjSdrarna — 
opera kameralna w 6 scenach; 
20.30 Mistrzowskie interpretacje 
muzyki Mozarta; 21.20 Claudio 
Monteverdi: Psalmy, wyd. 1650 w

Wenecji; 21.55 Z. Krauze

Pracowite godziny

Rolnicy wykorzystują każdą słoneczną godzinę na prace w polu, 
które mocno dotychczas hamowała kapryśna aura. Na zd,ęciu: 
kombajny Przedsiębiorstwa PGR Zaborowice koło Góry (woj. le­

szczyńskie) młócą żyto, a za nimi prasa zbiera słomę.
Fot. — T. Tatarczyk

Żniwna pomoc młodych

Każdy kłos na wagę złota

W tegorocznych żniwach, przerywanych raz po raz opa­
dami deszczu, przydajc się każda para rąk, aby sprzątnąć 
zboża i słomę z pól. Walnie pomaga w tym młodzież.Około 25 000 członków ZSMP z województwa kali­

skiego bierze udział w tego­rocznej akcji „Każdy kłos na wagę złota”. Młodzież poma­ga w pracach żniwnych żarów no w gospodarstwach indywi­dualnych jak i uspołecznio­nych, szczególnie tam, gdzie ta pomoc jest niezbędna. Po­wołano 365 młodzieżowych brygad żniwnych i 110 brygad remontowych oraz zorganizo­wano 122 dziecińce na okres nasilonych prac potowych. Or ganizacje gminne, współdzia­łając z OSP, przeprowadzają również kontrole przeciwpoża rowe.Ochotnicze brygady młodzie żowe nawiązały kontakty z 80 gospodarstwami uspołecznio­nymi i 520 indywidualnymi, które zgłosiły w Zarządzie Wojewódzkim ZSMP zapotrze bowanie na pomoc młodych rąk w pracach żniwnych. Jak dotąd taką pomoc otrzymali wszyscy. Pomagają im rów­nież junacy z Ochotniczych Hufców Pracy, zorganizowa­nych doraźnie w akcji pod ha slem „Wakacje za własne za­robione pieniądze”. Hufce te działają głównie w gospodar­stwach uspołecznionych — w „Centrali Nasiennej” w Ple­szewie, w PGR Mianowiće, PGR Lewków oraz przy wszy­stkich elewatorach zbożowych w województwie.Dotychczas młodzieżowe bry gady żniwne najczęściej poma gały rolnikom w gminie Lis­ków,’ która przoduje w „Akcji każdy kłos na wagę złota”. Dzięki nim właśnie sprawnie sprzątnięto jęczmień i żyto z pól Grażyny Lament i Piotra Jaśkiewicza z Liskowa; oprócz tego młodzi pomagali również w ośmiu innych gospodar­stwach indywidualnych tej gminy. W Rudzie Wieczyńskiej (gmina Gizałki) udzielono po­mocy w pracach żniwnych in­walidom wojennym, a w Ro- kutowie (gmina Pleszew) bry­gada pracowała przy zbiorze zbóż w gospodarstwie Stanisła wa Musiała.Wszystkie prace młodzieżo­wych brygad koordynuje spe­cjalnie powołany sztab akcji
„Idyll” na 36 instrumentów ludo­
wych (1974 r.); 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

I TELEWIZJA |
PROGRAM 1: 12 — Program na 

dzień dobry; 12.30 — „Eleonora” 
— ode. 4 filmu ser. prod. włoskiej 
(kol.); 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — Lek­
tury Pegaza; 17.15 — Fakty, opi­
nie, hipotezy — „Fantazja i nau­
ka”; 17.50 — Studio Telewizji Mło 
dych; 18.40 — Spotkanie przy for 
tepianie — Wojciech Trzciński; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 20.20 — „U schyłku lata” 
— film fab. prod. CSRS; 21.50 — 
„Świat i Polska”; 22.35 — Śpiewa 
Nadia Urbankowa (kol.); 23.10 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17 — „Komiksy,
komiksy” — program publ. kultu 
ralnej; 17.25 — „U progu dojrzałoś 
ci” — radź, film fab.; 19 — „Te­
leskop”; 19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Galeria 34 milionów” — 
malarstwo Andrzeja Strumiłły; 
21 — „Rok polski — Ernest Bryll” 
— dialog z poetą o poezji; 21.30 
— „24 godziny” (kol.); 21.40 —
Sylwetki X Muzy — Zbigniew Jó 
zefowicz; 22.05 — Wtorek meloma­
na-

„Każdy kłos na wagę złota”, a koła i drużyny w niej ucze­stniczące współzawodniczą między sobą, ubiegając się o statuetkę „Złotego kłosa”, któ­rą najlepsza brygada otrzyma na tradycyjnym spotkaniu żni wiarzy we wrześniu, (par)W województwie poznań­
skim w akcji „Każdy kłos na wagę złota” uczestniczyło do tej pory ponad 10 000 młodych mieszkańców wsi i miast, któ­rzy odpowiedzieli na apel Związku Socjalistycznej Mło­dzieży Polskiej.Np. 58 osób pomagało przy żniwach w Kombinacie PGR Bieganowo (dyżury w warszta tach naprawczych, odwożenie ziarna spod kom bajów), a w gminie Srerą 97 członków ZSMP — RSP: Gaj, Psarskie, Góra, Morka i u rolników in­dywidualnych w Nochowie i Błociszewie. W SKR Miłosław (filia Skotniki) 10 ochotników pracowało przy zwózce zboża i naprawach maszyn. W gmi­nie Skoki młodzi ustawili zbo że w stogi u jednej z rolniczek we wsi Bliżyce. Członkowie Koła ZSMP z Goślinowa, w gminie Gniezno, objęli opieką j<uź od wiosny gospodarstwo chorego rolnika, w którym wy konują wszystkie prace poło­wę, również żniwne. 10-oso- bowy hufiec pracy z POM Gniezno pracuje na polach miejscowego PGR, a 15-osobo

Marnowany trud
Tegoroczne zbiory dowodzą 

szczególnie wyraźnie, jak. bar­
dzo plony zależne są od pomo­
cy ludzi spoza grona żniwia­
rzy. Nie tylko rolnik na wią- 
załce, kosiarz i kombajnista 
zmagają się z deszczami. Ziar­
no musi być zebrane, kiedy choć 
częściowo obeschnie. Nie może 
tego wysiłku żniwiarzy zmar­
nować traktorzysta, który nie 
przykrył ładunku zboża na 
przyczepach nieprzemakalnymi 
płachtami, nie może dopuścić 
do zawilgocenia i spleśnienia 
ziarna magazynier w punkcie 
skupu GS lub PZZ.

W GS Siciny w gminie Nie­
chlów (woj. leszczyńskie) w 
dwóch magazynach i w wiej­
skiej świetlicy przechowywa­
ny jest rzepak. Nie w każdym 
miejscu jest on przesypywany 
przez pracowników spółdzielni 
jak należy i dużo ziarna nisz­
czeje. Karygodny był postępek 
traktorzysty jadącego w sobo­
tę po południu drogą z Sicin 
do Ponieca z dwiema przycze­
pami ziarna, niczym nie zabez­
pieczonego przed właśnie pada 
jącym ulewnym deszczem, (tt)

.... imn—— 
DOPOWIADAMY
Stanisław P., Jarocin. — Spół­

dzielczy Dom Handlowy „Alfa” 
ma swą siedzibę w Poznaniu przy 
ul. Czerwonej Armii 40. (2631)

Barbara, Kościan. — Informa­
cje w sprawie szkół uzyska Pani 
w Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Lesznie (jeżeli oczywiś­
cie zwróci się Pani z zapytaniem 
nieanonimowo). (2691) 

reesMMeceMMeeeoMMeeMoaeeeeeeeeeeeeMeoMeeeseeeeeeeMeM 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 23-23.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

wy OHP tamtejszych koleja­rzy pomaga w ramach OHP w PGR Łabiszynek.W woj. poznańskim zorgani zowano, głównie staraniem członkiń ZSMP, 65 zielonych dziecińców, m. in. 7 w gminie Kórnik, 5 w gminie Rakonie­wice i 3 w gminie Suchy Las.(emp)
VW Zielątkowie, Chludowie i Morasku (gmina Suchy Las) członkowie ZSMP zorganizo­wali dziecinieć oraz zajęcia dla dzieci w miejscowych przedszkolach i szkole. Trzy dziecińce natomiast prowadzą młodzi w gminie Września; podjęli oni także czyn produk cyjny na rzecz kombinatów PGR Sokołowo i Chwalibogo- wo po 380 i 250 roboczogodzin.Liczna — prawie 100-osobo wą ekipa młodych mieszkań­ców gminy Skoki włączyła się do akcji żniwnej w PGR Rosz kowo. (wig)

W Poznańskiem

Szkoły czekają 
na nauczycieliSzkoły przygotowują się in­tensywnie do wprowadzenia dziesięciolatki. Oczywiste jest, że będzie ona taka, jakich ma­my nauczycieli. Nim wprowa­dzi się dziesięciolatkę, gminre szkoły zbiorcze muszą wyrów- nać poziom nauczania między dziećmi wiejskimi i miejskimi. A tymczasem brakuj-e nauczy­cieli. W Poznaniu i innych mia­stach województwa nie ma problemu ze znalezieniem na­uczycieli specjalistów do po­szczególnych przedmiotów. Na­tomiast gminni dyrektorzy szkół zbiorczych bezskutecznie poszukują wykładowców języ­ków — polskiego i rosyjskiego, historii, matematyki, fizyki, geografii, wychowania fizyczne go.W gminie. Kuślin oraz Krzy­kosy będzie przyjęty do pracy każdy zgłaszający się nauczy­ciel. W gminie Rakoniewice na nauczyciela czeka trzypokojo­we mieszkanie. Mieszkania o wysokim standardzie oferują gminy: Chrzypsko, Lwówek, Nowe Miasto, Obrzycko, Skoki, Wielichowo. Również gminy Książ, Mosina, Swarzędz, Po­biedziska, Kórnik, Stęszew, Środa, Kamieniec, Dominowo, Kaźmierz i wiele innych, za­pewniają nauczycielom możli­wość zamieszkania.W województwie poznańskim na nauczycieli czekają jeszcze łącznie 204 miejsca pracy, w tym 97 — w przedszkolach. W związku z nieustannie rozsze­rzaną opieką przedszkolną (w nowym roku szkolnym miejsca w przedszkolach będą mia]y zapewnione wszystkie 6-latk:), wzrasta zapotrzebowanie ra nauczycieli przedszkolnych. Ku ratorium Oświaty i wychowa­nia skierowało do pracy w przedszkolach 70 absolwentek I roku nauczania Studium Wy­chowania Przedszkolnego. Dal­szą naukę będą one kontynuo­wały zaocznie, (bg)
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